
87-lefni b. preroier

WINSTON CHURCHILL
na stole operacyjnym
LONDYN PAP. 87-letni Winston Churchill 

przeszedł wczoraj poważną operację w londyń 
skim szpitalu. Operacja miała przebieg pomyśl 
ny. Biuletyn szpitalny — Winston Churchill 
znajduje się w Middlessex Hospilal — podał, 
że stan pacjenta jest zadowalający i że spędził 
on spokojnie noc po operacji.

Stracenie
d w ó c h

agentów CIA
H A W A N A  PA P. Na m ocy 

w y ro k u  tryb u n a tu  re w o lu ­
cy jnego w  H aw anie rozstrze 
lano w tych  dn iach dwóch 
agentów  C en tra lne j A g en c ji 
W yw iadow cze j USA. Zosta li 
on i p rzerzucen i na te ry to ­
r iu m  K u b y  z bazy am ery­
kań sk ie j Guantanam o.

W c h w ili za trzym an ia  
przez w ładze kubańsk ie , 
agenci m ie li p rzy  sobie m a­
p y  w o jsko w e rozm aitych  
re jo n ó w  p ro w in c ji O riente, 
broń i duża ilość m a te ria ­
łó w  w ybuchow ych,

W  G e n e w ie

Potrzeba
t y l k o
podpisów...

GENEWA PAP. Dziś 
nastąpiło wznowienie 
obrad konferencji ge­
newskiej w sprawie La 
osu.

Jak wiadomo, konfe­
rencja zakończyła w za 
sadzie prace w grud­
niu ubiegłego roku, kie 
dy to osiągnięto poro­
zumienie w sprawie tre 
ści podstawowych doku 
mentów, a mianowicie 
deklaracji o neutralno­
ści Laosu oraz proto­
kołu do tej deklaracji. 
Zakończenie prac kon­
ferencji uniemożliwiało, 
to, że w Laosie nie by­
ło koalicyjnego rządu, 
którego delegacja mo­
głaby złożyć podpisy 
pod dokumentami. U- 
tworzenie takiego rządu 
— jak wiadomo — na­
stąpiło 11 czerwca br. 
Wszystko 
więc na to, że 
cja powinna 
prace w niedługim cza 
sie.

śH Fakty 
@ Niedyskrecje

Ostatni 
akord FMT

ZNACIE JUZ wyniki 
szczecińskiego FMT ze 
szczególnie dyplomatycz 
ną decyzją ju ry  uznania 
l j  młodych wokalistów 
godnych laurów „ ZŁO­
TEJ DZIESIĄTKI” . Z 
pewnymi kandydatura­
mi można się tu zga­
dzać iub nie —  bardziej 
pikantnym natomiast

CHURCHILL znalazł 
się na stole operacyj­
nym w parę godzin po 
tym, kiedy specjalny sa 
molot brytyjski przy­
wiózł go z Monte Carlo, 
gdzie w czwartek rano 
nieszczęśliwie upadł w 
swym pokoju hotelo­
wym i złamał kość bio 
arową.

Przed szpitalem, w 
którym leży Churchill, 
zgromadził się tłum lu ­
dzi oczekujący wiadomo 
ści o stanie jego Zdro­
wia.

Pani Churchill powie 
działa jednemu z dzień 
nikarzy, że wzruszona 
jest dowodami współ­
czucia i sympatii ., dla 
je j męża, z jakim i spo 
tyka , się w ostatnich 
dniach. Churchill otrzy 
mał mnóstwo listów 
zarówno z Anglii, jak i 
z innych krajów oraz 
wiele życzeń szybkiego 
powrotu do zdrowia.
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O d w ró c iła  się k a rta
historii Algierii

99 proc. wyborców 
głosowało -  „TA K I

ALGIER PAP. WCZORAJ ODWRÓCIŁA; 
SIĘ KARTA HISTORII ALGIERII. PO 
132 LATACH NIEWOLI, W WYNIKU 7,5- 
LETNIEJ- WOJNY WYZWOLEŃCZEJ, A L­
GIERIA ODZYSKAŁA NIEZAWISŁOŚĆ. 
OLBRZYMIA WIĘKSZOŚĆ 6 MILIONÓW 
WYBORCÓW, ODPOWIADAJĄC „TAK” 
W GLOSOWANIU, WYPOWIEDZIAŁA SIĘ 
ZA WOLNOŚCIĄ I SUWERENNOŚCIĄ

su do Algieru Tymcza­
sowego Rządu Republi­
k i Algierskiej.
Z OSTATNIEJ CHWILI

SWEGO KRAJU.

jest fakt, iż dwie czoło­
we „stars”  nie zostały, 
podobno w ogóle oce­
nione przez ju ry  z powo 
du niesłychanego wrza­
sku towarzyszącego ich 
występom. W „Dziesiąt­
ce”  znalazły się więc 
’ W podstawie swoich u- 
przednićh sukcesów...

Chociaż organizatorzy 
postanowili nie klasyfi­
kować młodych piosen­
karzy wydaje się nie 
ulegać najmniejszej wąt

(Dokończenie na str. 2)1

W  P IĄ T E K , w  „D n iu  
S toczn iow ca”  ocłuyła 
się w  S toczn i Szczeciń­
sk ie j . uroczysta akade-

c z y li także w ic e m in i­
s te r p rze m ys łu  c iężk ie ­
go A N T O N I CZECHO­
W IC Z , przew odn iczący 
P rezyd iów  W RN i M RN  
M. ŁJSM PICKI i  H . Ż U ­
K O W S K I, I  sekre tarz  
K M  PZPR  A . G R A B ­
S K I oraz d y re k to r  Z jed  
noczenia P rzem ysłu O- 
k rę lo w e g o  ST. N O W IC ­
K I . N a akadem ię p rzy ­
b y ł rów n ie ż  K o n su l Ge­
n e ra ln y  CSRS w  Szcze­
c in ie  — E. R A B Y S K A .

Po p rzem ów ien iach 
odznaczono p rzo d u ją ­
cych s toczn iow ców  od­
znaczen iam i państw ow y 
m i i „G ry fe m  iP o n io i- 
s k im ” . Ja k  nas po iń fó r. 
m ow ano. na c e n tra ln e j 
aka de m ii z o k a z ji Dnia' 
S toczn iow ca w  G dań­
sku  ud eko row ano Sztan 
darem  P racy m is trza  z 
w yposażenia S toczni 
S zczecińskie j J. T U JA - 
K A , a trzech  p ra cow n i­
ków  zespołu w ydz ia łó w  
kad łu b o w ych : K . B A R - 
KO W S K IE G Ó , S. JED Y 
N A K A  i S. N ASK R E- 
T A  — Krzyżem  K aw aler 
sk im  O rde ru  Odrodze­
n ia  P o lsk i.
N A  ZD JĘC IU : dy re k ­

to r  Zarządu Okręgu 
W czasów FW P w P o la­
n ic y  E. C ISK Ó W  A C K  A 
wręcza przewodn iczące­
m u ra d y  zak ładow ej 
S toczn i Szczecińskiej 
W. L IN O W S K IE M U  pro 
porzec przechodn i za za 
jęc ie  pie rw szego m ie j­
sca w  w y s y ła n iu  ro b o t­
n ik ó w  na wczasy lecz­
nicze i  w ypoczynkow e. 

____________________ (w it)

INFORMACJE z go­
dzin nocnych i poran­
nych potwierdzają ten­
dencje, które ujawniły 
się już wczoraj. Gło­
sowanie przebiegało na 
terenie całej Algierii 
w całkowitym spokoju. 
Algierczycy głosowali 
masowo. Udział Euro­
pejczyków był większy, 
niż początkowo przewi­
dywano.

Dziś bezpośrednio po 
ogłoszeniu oficjalnych 
rezultatów referendum, 
prezydent de Gaulle 
uznać ma niezawisłość 
Algierii w przemówie­
niu, transmitowanym 
przez radio i TV. Rów­
nocześnie wysoki komi­
sarz Francji w Algie­
r ii przekaże sprawowa­
ne dotychczas przez 
Francję uprawnienia 
tymczasowemu organo­
wi wykonawczemu.

Jeszcze w bieżącym 
tygodniu oczekiwane 
jest przybycie z Tuni-

ALGIER PAP. Komi­
sja która oblicza wy­
nik i niedzielnego refe­
rendum w  Algierii o- 
znajmiła iż przypusz­
czalnie 99 proc. wybor­
co^ głosowało „TAK”.

Z CZĘŚCIOW YCH w y n i­
k ó w  re fe rendum  w  departa­
m encie O ranu w y n ik a  że 
15 875 w ybo rcó w  odpow ie­
dz ia ło „ T A K ” , 1 — „N IE ”  
a 3 g ło sy zos ta ły  un iew aż­
nione.

W  m ieście M on tebello po­
łożonym  w  od ległości około 
70 k m  od A lg ie ru  wszyscy 
w y b o rc y  t j .  11 627 osób od­
pow iedzia ło „ T A K ” .

k}¡b
M ia m i B e a c h  -1 9 6 2

CAROL LYNN stu 
diuje pilnie, przez 
ogromne okulary pro 
gram poprzedniego 
konkursu „Miss U n t-  
v&rsum”. —  Miami 
Beach przygotowuje 
się już do tegoroczne 
go konkursu piękno­
ści, który odbędzie 
się w lipcu. (CAF)

Ostateczny 
'wynik meezn 

olska-USA
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W k r ó t c e  
amerykańska
eksplozja 
w Kosmosie

N OW Y JORK PAP, Jak po 
da je A gencja  AP , Stany Z je  
dnoczon? przesunęły te rm in  
dokonan ia w ysokościow ej 
eksp loz ji nu k le a rn e j na ł  
lu b  5 lipca . Przedstaw icie l 
dow ództw a jed no s tk i a rm ii 
USA do spec ja lnych zleceń, 
przeprow adza jące j obecną 
serię eksp loz ji jąd ro w ych , 
p o in fo rm o w a ł, że w ybu ch  
ten .nastąpi na w ysokości 
k ilk u s e t k ilo m e tró w .

Głos Laosu
krytyku je
^esavsna

H A N O I PA P. W ietnam ska 
Agencja P rasow a in fo rm u ­
je , że rozg łośn ia  Glos Laosu 
ostro sk ry ty k o w a ła  ostat­
n io  Nosavana za naruszanie 
postanow ień rządu jedności 
na rod ow ej Laosu.

Rozgłośnia poda ła, że na 
posiedzen iu w dn iu  24 czerw 
ca rząd lao tań sk i postano­
w ił, iż  m in is tro w ie  i  za­
stępcy m in is tró w  po w inn i 
bezzw łocznie objąć swe sta 
now iska oraz że w szystkie 
in s ty tu c je  państwow e po­
w in n y  od te j c h w ili w yko ­
nyw ać ich  zalecenia. T ym ­
czasem — ja k  in fo rm u je  
Głos Laosu — w  dw a dn i 
późnie j Nosavan w yda ł de­
k re t u ch y la ją cy  te  decyzje 
rządu lao tańsk lego i  oznaj- 
m u jący , że in s ty tu c je  pań­
stw ow e w  V ien tiane nadał 
podlega ją „ rz ą d o w i”  Boun 
O u mą.

Bar nie z tej 
ziemi

N A  W YSOKOŚCI 2 100 
rn, w  barze (na św ie­
żym  po w ie trzu ) P iz  
B u itt w  V o ra rlb e rg , 
A u s tr ia k  F ranz  G re it-  
ne r przeprow adza p ró  
•bę dz ia łan ia  p ro m ie n i 
u ltra fio le to w y c h  na... 
p le cy  posm arow ane 
specjalną em u ls ją  za­
pobiegającą spa lan iu 
skó ry . P rób ie  podda je  
się m is trz y n i św iata 
w  skoku  na na rtach 
w od nych Renale H an- 
s luw ka . Obok — G ü n­
th e r  S tae rke r, zdobyw  
ca D is ta lg il-S a r (K a­
rako ru m ) i  austriacka 
m is trz y n i na rc ia rska  
E f ik a  Netzer.

(CAF)

Znowu tradycyjne opóźnienie

Zakończenie 
robót buifowianydi

szczecińskich szkół 
Tysiąclecia

poważnie zagrożone
WCZORAJ odbyło się 

plenarne posiedzenie 
Miejskiego Komitetu 
Koordynacyjnego Spo­
łecznego Funduszu Bu­
dowy Szkół. Tematem 
narady były sprawy 
związane z oddaniem 
do użytku szkół pomni­
ków 1000-lecia. In for­
mację er stanie budow­
nictwa tych szkół złożył 
mgr inż. arch. J. PO- 
KRZYWNICKI. W tym 
roku oddaje się do użyt 
ku trzy szkoły 1000-le­
cia: w Dąbiu przy ul. 
Bośniackiej, przy ul. 
Mickiewicza i  Lenarto­
wicza.

J a k  w y n ik a  ze złożonej 
in fo rm a c ji, te rm in y  od ­
dania szkół są zagrożone.

(Dokończenie na str. 2)

Tajemnicze
eksplozje

GENEW A PAP. W  ostatn ią 
sobotę 1 niedzie lę w Szwaj­
carsk im  m ieście Lucerna 
n a s tą p iły  trz y  ta jem nicze 
eksplozje. P ierw sza z n ich 
m ia ła  m ie jsce iv sobotę w 
w indzie jed ne j z res taurac ji. 
O pó łnocy z soboty na n ie ­
dzie lę nastąp ił w ybuch w 
taksówce. Wreszcie trzecia 
eksp lozja nastąpiła  >v n ie ­
dzielę znow u w w indz ie  jed  
nego z bu dyn ków .

Pływający
imiennik
Szczecina
po jubileuszu
150 rejsów

S/S „SZCZECIN” — 
pływający Imiennik 
pięknego grodu Gryfa, 
zapisał na swym koncie 
150 rejs. Statek ten zbu 
dowano w Stoczni Gdaó 
skiej i  , przekazano 
szczecińskiemu armato­
rowi z końcem 1955 ro- 
ku.

P ływ a ją cy  im ie n n ik  Szcze­
cina  eksp loa tow any jes t w  
tram p in gu ' b lisk ieg o i  śred­
niego zasięgu. Przew ozi to» 
w ary  .m asowe. Ob.ecnie p ły ­
wa z ład un k iem  po lskiego 
węgla do po rtów  fiń sk ich . 
N ajd łuższy i  na jda lszy rejs< 
ja k im  poszczycić się m oże 
s/s „Szczecin” , to  pokona­
nie  trud ne go szlaku < m or­
skiego w iodącego d o " In d o ­
nezji. Od 1955 do 1961 ro k u  
s/s „Szczecin”  przew ióz ł w  
sw ych ładow n iach ponad 

.574 150 to n  różnych tow a­
rów ,

„P ie rw szym  po B o g u " na 
ty m  sta tku  jes t k p t. ż. w . 
A N T O N I T A T A R S K I. Zało­
dze s ta tku , noszącego im ię  
s to licy  Pomorza Zachodnie­
go życzym y pom yślnego 1 
szybkiego po dw o jen ia  osiąg 
n ię te j ilo śc i re jsów .

Kaiszyla 
¡kolegi* a
na Kasprowy
i zaczqł się..*

sezon
narciarski

ZAKOPANE PAP. Pd 
trzytygodniowym' re­
moncie ruszyła 1 bm. 
kolejka linowa na Ka­
sprowy Wierch i już 
pierwszego dnia cieszy­
ła się wielkim powodze 
niem u turystów. Nie­
którzy udali się w  gó- 
ty... z nartami. Wczoraj 
zanotowano wysoko w 
Tatrach minus 1 st., a 
na Kasprowym Wier­
chu słupek rtęci, poka­
zywał zaledwie 2 st. cie 
pła. Wszędzie leżą o- 
gromne płaty śniegu, 
a w całym rejonie Mor 
skiego Oka, w Dolinie 
Pięciu Stawów i pod 
Swinicą można nawet 
urządzać zawody, nar- 

i ciarskie» „
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PRZEMÓWIENIE 
PREMIERA 
CHRUSZCZOWA 
TRANSMITOWANE 
W TV

¥  W A R SZAW A PA P. Dziś 
po lska  T V  tra n sm ito w a ć  bę- i  
dzie x  M oskw y  o godz. 17.30 » 
prze m ó w ie n ie  pre m ie ra  ZSRR '  
— N . C hruszczowa na te m a t 
w iz y ty  ra d z ie ck ie j de leg ac ji 
p a r ty jn o -rz ą d o w e j w  R um u­
n i i ,

RÓŻNICE ZDAŃ 
MIEDZY USA 
I  MEKSYKIEM 
W SPRAWIE KUBY

»  LO N D Y N  PA P. P o r o z - 1 
m ow ach, k tó re  p rze p row a dz ił j  
p re zyde n t U S A  K e nn ed y, z ł  
p re zydentem  M eksyku  M a- ‘  
teosem, w yd a n y  został w spó ł 
n y  kom u n ika t. S tw ie rdza on, \  
i t  m iedzy U SA i  M e ksyk iem  * 
O tw iera się „n o w a  era  w za- f  
Jemnego z rozu m ie n ia  i  p rz y  l  
ja ź n i" . K o m u n ik a t podkreśla , * 
i *  o b a j p re zyde nc i d e k la ru je  \  
sw o je  popa rc ie  d la  p ro g ra -  *  
m u  „so juszu  na rzecz postę­
p u " .

A genc ja  R eu tera  podkreś la ,
i i  . s fo rm u ło w a n ia  ko m u n ik a ­
tu  po tw ie rd za ją , te  m iędzy 
U S A  ł  M e ksyk iem  u trz y m u ­
ją  się różn ice  zdań w obec 
p ro b le m u  kubańsk iego. Ja k ­
k o lw ie k  w p ro s t n ie  w y m ie ­
n ia  się w  n im  K u b y , to  — 
zdaniem  ag e n c ji — passus 
m ó w ią cy  o „zasadzie n ie in ­
te rw e n c ji’ ’  odnos i się .w y ra ź  
n ie  do tego k ra ju  i  wskazu­
je  na to , iż  w s ta w io n y  zo­
s ta ł z in ic ja ty w y  M eksyku .

M e ksyk  Jest Jednym  z » 
k ra jó w  A m e ry k i Ła c iń sk ie j 
uzna jących rząd  kub ań sk i.

2ĄDANTE DYMISJI 
MERKATZA

*  B O N N  P A P . Zaehodn lo- 
n le m le ck ie  s tro n n ic tw o  — 
N iem ie cką  „U n ia  P o ko ju  
m y ü j  zażądała d y fn is ji - Arcń- 
sElégfr m in is tra  dO spraw  
B u n d e s ra tu ,. v® n- M erkatza , 
k tó ry  w y g ło s ił n ie da w no  w  
M a d ryc ie  p rze m ó w ie n ie  w y ­
chw a la jące reż im  generała 
F ranco . W  o p u b liko w a n ym  
na te n  te m a t ośw iadczeniu 
k ie ro w n ic tw o  u n i i  stw ierdza , 
i e  M e rka tz  Już n ie je d n o k ro t 
n ie  da w a ł w y ra z  sw ym  a n ty  
dem okra tycznym . przekona­
n iom .

MARSZAŁEK CZEN I  
O SPRAWIE 
TAIWANU

PBJON P A P . P rzem a w ia ją c  
rta p rz y ję c iu  z o k a z ji d ru ­
g ie j roczn icy  p ro k la m ow an ia  
re p u b lik i w yd a n ym  przez 
am basadora G hany w  P e k i­
n ie  m arsza łek Czen I  — m i­
n is te r sp ra w  zag ran icznych 
C h iń sk ie j R e p u b lik i L u d o ­
w e j na w iązu ją c  do sp ra w y  
T a iw a n u  ośw iadczy ł, i i  S ta­
n y  Z jednoczone ponoszą od­
pow iedz ia lność za w szelk ie 
k ro k i.  Jak ie po de jm ie  Czang 
K a i-szek, pon iew aż zachęca­
ją  g o . do in w a z ji na k o n ty  
ne n t. C h iń sk i m iń iste:

. uu  '  —
C h iń sk i m in is te r  spraw  

zag ran icznych doda ł, te , Jak 
powszechnie w iad om o, K lika  
Czang Ka i-szeka Jest m a rio ­
ne tką  .am erykańską i  bez po

Sarc ia  U S A  n ie  m og łaby 
itn ieć, n ie  m ów iąc  Już o 

m oż liw o śc i do kon an ia  in w a ­
z j i  na k o n tyn e n t.

MAZOWSZE 
W LONDYNIE

*  LO N D Y N  PA P. W czoraj ś 
p rz y b y ło  do L o n d yn u  „M a - 1 
zowsze” . 120-osobowy zespół 1 
będzie w ys tęp ow a ł w  s to lic y  1 
W ie lk ie j B r y ta n i i  od S do 19 ś 
lipca , po czym  w ys tą p i w  1 
Leeds, M anchester i  G lasgow, j

DECYZJE TRRA

¥  K A IR  PA P. Jak  po da je  ś 
A g en c ja  M EN  op ie ra ją c  »ię i  
na doniesien iach rozg ło śn i 3 
tu n e z y js k ie j, TR R A usuną ł J 
z za jm ow anych s tanow isk f  
trzech  o fic e ró w  A lg ie rs k ie j # 
A r m ii W yzw o len ia  N arodow e 1 
go za n ie w yp e łn ie n ie  ciążą- i 
cyćh  na n ic h  obow iązków . \  
O fice ra m i ty m i są: p łk . • 
Bum edien, m a jo r  M e n d ż ili a 
1 m a jo r  S lim an . *

W  og łoszonym  ośw iadczę -1
U lu TR R A  p rzyp om ina  człon- ■ 
kpm  a lg ie rsk ich  s ił zbró j-1  
n y th  o c iążących na n ich  A 
zadan iach, m is j i  o b ro n y  n ie  1 

1 zaw is łośc i na rod ow ej ó rsz  T 
i obow iązku bezwzględnego f  
i przestrzegania in s tru k c ji  i  9 
i rozkezów  tym czasow ego rzą- X 

du  ł  dow ództw a W ojskowego. *

S p e k ta k l  w  P a r y ż u

fierwsza oficjalna wizyta
„Żelaznego kanclerza“
w  nadsekwańskiej
s to licy

PARYŻ PAP. W dniu dzisiejszym w godzi­
nach popołudniowych (około godziny 19 czasu 
warszawskiego) w Paryżu oczekiwany jest kan 
clerz Niemieckiej Republiki Federalnej Kon­
rad Adenauer. Będzie to pierwsza Jego wizyta 
oficjalna ,we Francji. Dotychczasowe wizyty 
nosiły chdrakter nieoficjalny.

Odznaczenia
dla pracowników
Biura Projektów 
Budownictwa

t  «  •

MOSKWA PAP. Dzi­
siejsza „PRAWDA”  pu­
blikuje W związku z o- 
czekiwaną dziś wizytą 
Adenauera w Paryżu, 
uwagi swych korespon­
dentów w Paryżu i 
Bonn.

Szczecińscy
PO DO BN IE ja k  we 

w szys tk ich  szczecińskich 
p rzeds ięb iors tw ach zw iąza 
n ych  z gospodarką m o r­
ską, akadem ia z oka z ji 
trw a ją c y c h  „ D n i  M orza ”  
o d b y ła  się ró w n ie ż  w  
B iu rz e  P ro je k tó w  B u dów  
n ic tw a  M orsk iego. K i lk u  
n a jb a rd z ie j zasłużonych, 
m . ln . w  rozb ud ow ie  na ­
szego p o r tu , p ra co w n ikó w  
te j p la c ó w k i w y ró żn io n o  
odznaczen iam i re so rto w y ­
m i.

S reb rne 1 brązow e od ­
z n a k i „Zas łużonego P ra ­
cow n ika  M orza”  o trzym a ­
l i  in ż y n ie ro w ie : H. D Z IW  
N IK , Z. LE SZC ZYŃ SK I, 
A . R ZEW USKI, H. ROGO­
Ż A  i  F. KW A P IS Z . W śród 
odznaczonych zn a jd u ją  się 
ró w n ie ż  p ra cow nice  B P B M  
—• K . K U R P IE L  i  J. C ZY­
ŻY Ń S K A . W ręczen ia od­
znaczeń d o kon a ł w  im ie ­
n iu  m in is tra  Ż eg lug i, k ie ­
ro w n ik  szczecińskiego od­
dz ia łu  B P B M  — m g r inż. 
L . D R EC KI. (dm )

Zaoszczędzili
2 miliony zł
r o c z n ie

RO C ZNIE zaoszczędzić 3
m ilio n y  z ło tych , to  sukces 
n ie  lada. D o ko n a li tego 
dw a j in żyn ie ro w ie  ze Szcze 
C ińskie j F a b ry k i M aszyn B u 
do w lan ych  in ż . Je rzy  P lew a 
i  inż . Z b ig n iew  D uk.

Z m ie n ili o n i e le k tryczny  
u k ła d  s te row an ia  żuraw iem  
z gó rne j ka b in y  na u k ła d  
m echan iczny, o ka za ło  się; 
że sprawność operow ania 
dźw ig ie m  na  ty m  n ie  tra c i, 
n a to m ia s t oszczędność na  
ru ra ch , przewodach, urzą­
dzeniach e le k trycznych  Jest 
ogrom na. P o m ys ł został 
w p row a dzo ny  do  rea liza c ji 
w  n  k w a rta le  1962 ro k u . O- 
becnie na każd ym  żu ra w iu  
oszczędza się ponad 10 ty ­
s ięcy z ło tych . (w it)

Termin
nadsyłania
rozwiązań
w Konkursie 
Morskim
„Kuriera“
przedłużony 
do 8 lipca

NA LICZNE pisemne 
i telefoniczne prośby 
Czytelników termin nad 
svłania rozwiązań w 
KONKURSIE MOR­
SKIM „KURIERA”- pn. 
„Przypomnij gobio...”  zo 
stał przedłużony do dnia 
8 lipca br. Jest to je­
dnak termin ostateczny. 
Decyduje oczywiście da­
ta stempla pocztowego.

JESZCZE RAZ przy­
pominamy nagrody, któ­
re zostaną rozlosowane 
między uczestników kon 
kursu. A więc na -zczę- 
śllweów czekają: teczka, 
komplet do kawy, apa­
rat fotograficzny, aktów 
ka i album statków 
PŻM, 10 bezpłatnych bi 
letów na statki Żeglugi 
Szczecińskiej, neseser, 
zegarek oraz żelazko.

A ffiiąc do działa.

budow lani

na półmetku

Wykonanie
planu
półrocznego

P L A N  p rze ds ięb iors tw  
b u d o w la n ych  za I  p ó łro ­
cze zostan ie w yko n a n y  
w  całości. P la n  S P B M -l 
Ha I I  k w a r ta ł zak ła da ł 
od dan ie  698 izb . R ea liza­
c ja  — 786, w  ty m  p rz y  u l. 
K ró lo w e j Ja d w ig i 1Ó8 izb, 
na O sied lu G ru n w a ld z k im  
353 izb y . P rzy  u l. O b ro ń­
ców  S ta lin g ra d u  ukończo­
n y  zostan ie b u d y n e k  o  2X0 
izbach.

Oprócz w y m ie n io n ych  
b u d y n k ó w  S P B M -l odda 
jeszcze 2 szko ły  1000-lecia 
p rz y  u l. M ick ie w icza  i  w  
G o le n io w ie ; i  b u d y n k i 
m ieszkalne i  2 b u d y n k i 
wczasowe w  Ś w in o u jśc iu ; 
p a w ilo n  ha n d lo w y '1 w  M ię  
d z y z d ro ja c h ’ oraz p a w ilo n  
g ru ź lic z y  szp ita la  w  Go­
len iow ie .

P la n  S P B M -l na  U  k w a r 
ta ł p rz e w id y w a ł budow ę 
516 izb , zostan ie też w  
100 pro c . z rea lizo w a ny . W 
Szczecinie p rz y  u lie ao h : 
Lubeck iego — 120 izb ; W il 
IoWeJ — 78 iz b ; B o g u ­
ch w a ły  — 124 izb y . A r m ii  
C ze rw on e j. — 34 iz b y  i  
Ś n iadeck ich  — 100 izb . Po­
na d to  szkołę 1000-lecia 
p rzy  u l.  L e n a rto w icza  i  
b u d yn e k  m ie szka ln y  w  
G ry f in ie  o 60 izbach.

SPBP — też w ykon a  
całości p la n  pó łro czny .

M.in. boński kore*pon 
dent dziennika Grigor- 
jew określa podróż A- 
denauera jako spektakl 
mający na celu storpe­
dowanie pokojowego u- 
regulowania proble­
mu niemieckiego i prze 
forsowanie nieogranieżo 
nych zbrojeń rakietowo 
-nuklearnych. N ik t nad 
Renem nie ma wątpli­
wości — pisze Grigor- 
jew —- że oficjalnie Pa 
ryż potwierdzi gotowość 
pomagania Niemcom za 
chodnim w dolewaniu 
oliwy do ognia napięcia 
w Europie. Dla s ił m ili 
tarystycznych nad Re­
nem — pisze korespon 
dent — niemałą poku­
sę stanowi „oś”  fran­
cusko -  bońska, która 
pozwoliłaby im prze­
kształcić Francję „w  
swoje zaplecze i cen­
trum wspólnej produk 
c ji broni rakietowo-nu- 
klearnej” .

W  Z W IĄ Z K U  z u tw o rze ­
n ie m  rządu jednośc i na ro­
dow ej K ró le s tw a  L a o iu , 
rząd P R L  w ys tą p ił z  p ro po ­
zyc ją  naw iązania stosunków  
dyp lom atycznych m iędzy 
Po lską  i  Laosem  i  w ym ia n y  
p rze ds ta w ic ie li dyp lo m a tyc * 
n ych  w  randze am basado­
rów .

M in is te r  spraw  zagran icz­
n ych  K ró le s tw a  Laosu Qui- 
n im  Pbolsena gorąco p o w i­
ta ł in ic ja ty w ę  P o lsk i ł  w y ­
ra z ił życzen ie rządu Jedno­
ści n a rod ow e j Laosu usta­
no w ien ia  ta k ic h  stosunków .

W AR S ZA W IE  odby ło  
się posiedzenie K o m ite tu  
W spółpracy Gospodarczej 1 
N aukow o-Techn iczne j z  za­
g ran icą  p rzy  Rądzle M in i­
strów .

W  tra k c ie  posiedzenia w i­
cep rem ier P io tr  Jaroszew icz 
o m ó w ił u ch w a ły  od b y te j w 
u b ieg łym  m ies iącu w  M o­
skw ie  na rad y przedstaw i­
c ie li p a r t i i  kom u n is tycz - 
n ych  i  rob o tn iczych  oraz 
szefów rządów  k ra jó w  — 
cz łon ków  RWPG oraz n- 
chw a ty  X V I nadzw ycza jne j 
sesji Rady W zajem ne j Po­
m ocy Gospodarczej.

Sukces
Operetki
Warszawskiej
w Wilnie

M O SK W A PA P. Prasa l i ­
tew ska zamieszcza bardzo 
pochlebne recenzje na te ­
m a t w ys tęp u ją ce j w  W iln ie  
O p ere tk i W arszaw skie j, k tó  
ra rozpoczęła gościnne w y ­
s tępy w  Z w ią zku  Radziec­
k im .

G łó w n y  d y ryg e n t w ile ń ­
sk iego A kade m ick ie go  Tea­
t r u  o p e ry  i  B a le tu , R im as 
Geniuszas w  a r ty k u le  za­
m ieszczonym  w  n ie dz ie ln ym  
w yd a n iu  dz ie nn ika  „T IE S A "  
pisze, że zespół O p ere tk i 
W arszaw skie j s to i na w y ­
sok im  poz iom ie a rtys tycz ­
n ym  i  śm ia ło  s tosu je  now e 
ś ro d k i w yra zu . Pisząc 
„P a n n ie  w o d n e j"  w  reży ­
s e r ii B e a ty  A rte m sk le j au­
to r  stw ierdza , że „m u zyka , 
śp iew  i  tańce s ta no w ią  ha r­
m o n ijn ą  całość” . N a jb a r­
dzie j podoba ją Się: Staniała 
wa Kowaiozyk-M UHzyńsłta, 
E lżb ie ta R y l-G órska 1 St. 
W itas.

ZMARŁ
z n a n y
w y d a w c a
RENE
JULLIARD

PA R Y Ż PA P. W  niedzie lę 
z m a rł w P a ryżu w  w ieku 
ła t  62 s ły n n y  w ydaw ea Rcne 
Ju lł la rd . Przed k i lk u  dn ia ­
m i J u ll la rd  przeszedł ope­
rac ję , k tó ra  n i*  uda ła  Sie.

« -L E T N I Józef T . zam. 
p rz y  u l. L ip o w e j 14 ja d ą c  
m otocyk lem  w p a d ł pod sa­
m ochód. Z c ię żk im i obraże­
n ia m i cia ła n ie fo rtu nn eg o 
m o to cyk lis tę  przew ieziono 
do Szpitala.

W  j e d n y m  z m ieszkań 
p rzy  i i i ,  B udz iszyńsk ie j 23, 
d o tkn ą ł leżącego na podło­
dze ] nie zabezpieczonego

D ziecko zosta ło porażo­
ne  prądem  1 po udz ie len iu  
p ie rw sze j pom ocy przez le­
karza  pogo tow ia przew iezlo 
ne  do szpita la.

L IC Z N I przechodn ie z _
c iekaw ien iem  og ląd a li wczo 
ra j pędzące z ry k ie m  syren 
w e w szys tk ich  k ie ru n ka ch  
w ozy strażackie. J a k  się 
o k a z u j*  b y ły  to  ćw iczen ia 
O chotn iczych ŚtraZy Pożar 
nych naszego w o jew ództw a . 

PO GOD A: w  da lszym  c ią - 
u zachm urzanie duże i 

c h w ila m i op ad y deszczu. 
Tem p. do 14 s t. W ia try  u - 
m ia rkow an e z k ie ru n k ó w  
zachodnich i  pó łnocno-za­
chodn ich. (ap)

FESTIWAL
(Dokończenie ze *tr. 1)

pliwoici, iż najwyższy 
paziom, artystyczny pre­
zentują — reprezentant 
ka Szczecina, laureatka 
nagrody Min, Kultury i 
Sztuki filigranowa Gra- 
żynka RUDECKA oraz 
gdańszczanin Czesław 
WYDRZYCKI znakomi­
ty interpretator melodii 
południowo - amerykań 
skich.

NAJMNIEJ DYSKU­
SYJNE są rezultaty kon 
kursu zespołów muzycz­
nych — zwyciężyli b. 
stylowi „Niebiesko-Czar 
ni”  przed „The Luxem­
burg Cmnbo” . Ci ostatni 
na decydującym kancer 
cte w Parku Kasnrowi­
cia nie uzyskali już tak 
, autentycznego”  — luk­
semburskiego brzmienia 
jak w Filharmonii.

KONKURS NA PIO­
SENKĘ rozczarował w i­
downię — „Tańczące 
Eurydyki”  były za trud­
ne i odbiegały twym  
stylem (piosenka par 
excellence nastrojowa, 
poetycka) od charakteru 
imprezy. Natomiast „Bu 
dżilc”  był zupełnym nie 
wypałem...

ą ia -rek  D O N A T
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FRANKFURTER RUNDSCHAU:

.Proszę odejść — Herí* Strauss!”

P»AFERA FIBAG“
znów na wokandzie

BONN PAP. W arty- Fibag” , znalazł się zfl 
kule pod powyższym ty  liczbie tych posłów do 
tulem zachodnioniemiec Bundestagu, którzy gło- 
k i dziennik „FRANK- sowali za zakończeniem 
FURTER RUND- śledztwa. „Po tym
SCHAU" domaga się od wszystkim co się stało 
bońskiego ministra o- pisze dziennik — ©• 
brony Straussa, by nie- bowiązkiem uczciwego 
zwłocznie podał się do człowieka było natyeh- 
dymisji. Fakt, że więk miastowe zrzeczenie się 
8Zość Bundestagu — pi swego stanowiska.* 
sze dziennik — gloso- Strauss dotychczas ni« 
wała za ponownym zba uczynił tego” , 
daniem „Afery Fibag”
— osławionej transakcji 
o budowie koszar, w 
którą zamieszany jest 
Strauss —- oznacza w 
rzeczywistości wyraże­
nie Straussowi votum 
nieufności. Co więcej,
Strauss, który wielo­
krotnie powtarzał, iż żą 
da szczegółowego śledź 
twa w sprawie „Afery

Mafia sięga do... Berlina

Krwawe dzieje
bandyty Giuliano 

ożyły na ekranie
BERLIN PAP. Korespondent PAP red. 

J. Roszkowski donosi:
Niewiele naprawdę ciekawych filmów można 

było obejrzeć w czasie Międzynarodowego Fe­
stiwalu Filmower© w Berlinie zachodnim. Wy­
różnić można jedynlo dwa: „Miłość dwudzie­
stolatków”  (Francja) ze Zbigniewem Cybulskim 
oraz pokazany ostatnio włoski film  „Salva­
tore Giuliano” — reż. F ranceso Rosi.

WASZYNGTON PAP. 
Były prezydent Stanów 
Zjednoczonych Dwighi 
Eisenhower opuści 19 
lipca br. Nowy Jork i  
na pokładzie francuski« 
go statku „France”  uda 
się w 6-tygodniową po 
dróż do Europy. Pod­
czas pobytu w Europie 
Eisenhower wygłosi m.

przemówienie yr. 
Sztokholmie.

Sekretarz byłego pre­
zydenta podał, że Eiseri 
howerowi w podróży do 
Europy towarzyszyć bę 
dą: jego małżonka oraz 
dwoje wnucząt.

Eisenhower bawić bę 
dzie m.in. w Kopenha­
dze, Paryżu, Londynie 
w Szkocji i  Irlandii.

JEST TO Interesują­
cy film  na tle działal­
ności sławnego bandy­
ty  sycylijskiego. Giulia.- 
no i nakręcony w auteń 
tycznych plenerach sy­
cylijskich, gdzie działał 
przed 12 laty Giuliano.

W czasie konferencji 
prasowej z reżyserem 
tego filmu, kiedy opo­
wiedział, i i  w trakcie 
realizowania obrazu o- 
trzymał od mafii ukaza 
nej w  film ie wiele po­
gróżek — szef prasowy 
festiwalu, siląc się na 
powagę, oświadczył: 
„Jak dotychczas kierów 
nictwo festiwalu nie o- 
trzymało jeszcze pogró­
żek od mafii” . „Bo film  
dopiero dzisiaj jest gra 
ny". Ta anegdotyczna 
scenka, która na sali 
wywołała sporo weso­
łości, posiada jednak 
ponure realia. Otóż, jak 
wynikało z wypowiedzi 
reż. Rosi, obecnie, w 
dwanaście lat po śmier 
ci Giuliano, codziennie 
na Sycylii przeciętnie 
pięć osób ginie z rąk 
m a fii

Płonąca 
pochodnia 
na autostradzie

BYDGOSZCZ PAP. 
Na trasie do Chojnic w 
pobliżu miejscowości 
Charzykowy zapaliła się 
dzisiejszej nocy w cza­
sie jazdy wielka przy­
czepa do przewozu sprzę 
tu ciężkiego należąca do 
bydgoskiego przedsię­
biorstwa sprzętu budów 
lanego. Kierowca nie 
mogąc ugasić ognia, 
zwiększył szybkość i pę­
dził do najbliższggo te­
lefonu w celu zaalarmo 
wania straży pożarnej. 
Ogień podsycony szyb­
ką jazdą — zamienił 
przyczepę naładowaną 
częściowo wielkimi opo 
nami — w ruchoma po­
chodnię. Przybyła straż 
pożarna ugasiła ogień.

Eisenhower
je d z ie
do Europy

Aresztowany
po 23 latach

BONN PAP. B. SS — 
gruppenfiihrer i gene­
rał policji, Ebrecht, zo­
stał ostatnio aresztowa­
ny przez władze zacho- 
dnioniemieckie w Lin- 
dau, nad Jeziorem Bo­
deńskim. Jak oświadczy 
la wczoraj prokuratura 
w Hanowerze, która wy 
dała nakaz aresztowa 
nia, Ebrecht oskarżony 
został o wydanie rożka 
zu zamordowania w r. 
1939 — 12 polskich, więź 
niów hitlerowskiego obo 
zu koncentracyjnego w 
Sztutthofie koło Gdań­
ska.

SZKOŁY
(Dokońezenie ze it r .  1)

W praw dz ie  ro b o ty  tą  na 
ukończen iu , a le  op różn ie­
n ie  te re nu  b u d o w y  przez 
w yko n a w có w  n ie  po zw o li 
na  te rm in o w e  p rzygotow a 
n ie  go przez Spółdz ie ln ię 
„T e re n y  Z ie lon e ” .

W  p rzysz łym  ro k u  szkol 
n y m  naszemu m ia s tu  
przybędz ie  oko ło  4,5 tys. 
dz ie c i w  w ie k u  szkol­
n ym . Jeże li nasi bu do w ­
n iczo w ie  „p ra w e m  tra d y ­
c j i ”  n ie  d o trz y m a ją  te r ­
m in u  zakończenia bu do ­
w y  ty c h  szkół —  dz iec i 
n ie  będą m o g ły  te rm in o ­
w o  rozpocząć n a u k i. Ten 
m om en t m usi chyba być 
de cydu jący , szkoda, że na 
w czorajsze posiedzenie n ie  
z ja w il i  się p rze ds ta w ic ie ­
le  p rze ds ięb iors tw  bu do ­
w la n y c h  t j .  SPBM  n r  1 
i  n r  3.

MIEJSKI KOMITET 
Koordynacj’jny SFBS 
ustalił daty, w któ­
rych nastąpi otwar­
cie szczecińskich szkół 
1000-lecia. Sżkoła przy 
ul. Mickiewicza musi 
być oddana do użytku 
1 września, szkoła przy 
ul. Lenartowicza 31 
sierpnia, a szkoła w 
Dąbiu 2 września. Nie 
ulega chyba wątpliwoś­
ci, źe budowniczowie 
nasi powińni dołożyć 
wszelkich sił, aby term! 
ny te zostały dotrzyma­
ne. (h$>

„Bellona**
me próżnuje

Druga
młodość
dziwnowskiej
spółdzielni
rybackiej
. 2 600 T O N  R YB od łow ić  
m a ją  tego fo k u  ryba cy  Spót 
dz ie ln i „B E L L O N A ”  w  D z iw  
now ie . E ksp loa tu ją  o n i ło­
w iska  B a łty k u , pow iększa­
ją c  z  ro k u  na  ro k  zasięg 
tw y c h  re jsów  na m orsk ie  
łow iska .

P ra w ie  e * ły  p rzestarza ły
sprzęt p ły w a ją c y  Spółdzie l­
n i zastąpiono s topn iow o no­
woczesnym i, n -m e tre w y m t 
k u tra m i typ u  „S to re m -łS ” * 
w y p ro d u ko w a n ym i przez 
Szczecińską Stoczn ię Remon 
tow ą.

Do końca b r . f lo ty lla  r y ­
backa „B e llo n y ”  składać się

dzie ich  20.

T rw a ją  rów n ie ż  prace in ­
w es tycy jn e  nad rozbudow ą 
lądowego zaplecza spó łdzte l 
n i, k tó ra  za jm u je  się też 
p rze tw órstw em  ryb n ym . W 
na jb liższym  okreś le przeka 
zana zostanie do uży tku  
now a w ędzarnia . Odbudo­
w an o też i  wyposażono sze­
ro k ie  pasm o nabrzeża na­
leżącego do S półdzie ln i.

(dm )

Matura 
w więzieniu

BYDGOSZCZ PAP. W w y  
dzia le p e n ite nc ja rn ym  p rzy  
w ięz ien iu w K o ro no w i«  is t­
n ie je  zaoczne T ech n iku m  
D rzew ne, będące f i l ią  Tech 
n ik u m  M echan iczno-E lek­
trycznego w  Bydgoszczy. 
W  ty m  ro k u  p ię c iu  w ię i-  
n ló w  złoży ło  tu  m atu rę  u -  
zysku ja c  d yp lo m y  te chn i­
ków  drzew nych. Są to  p ie rw  
sl w  Polsce m a tu rzyśc i, k tó  
rzy  w  w ięz ien iu  sk ład a li 
egzam iny.

D o w ięzien ia p rzyb y ła  
Państw , K o m is ja  egzam ina­
cy jn a , przed ktOrą w ięźn io­
w ie  — po f-c lu  la tach stu ­
d ió w  — złożyU pom yśla ła  
egzain ioy*
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„MICRON“
zrob ił

FURORĘ
Zaczęło się od sanek. Drewniane, masyw­

ne zimowe pojazdy z Dobrzan jako pierw­
sze z plakietką „Madę in Poland”  pojechały 
w świat otwierając drogę na zagraniczne 
rynki towarom produkowanym w zakładach 
przemysłu terenowego woj. szczecińskiego. 
Było to w roku 1960. Na dobrzańskich san­
kach pierwsze zjeżdżały dzieci z NRD. Dziś 
drabiniastymi wózkami i kilkoma innymi 
rodzajami zabawek, bawią się dzieci z An­
glii, Szwecji, Danii, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i  NRF,

W ROK później pań­
stwowy przemysł tere­
nowy naszego woje­
wództwa zaoferował za­
granicznym kupcom o- 
kładziny hamulcowe 
produkowane przez Za­
kłady Przemysłu Tere­
nowego „Polimer”  w 
¡Świnoujściu oraz jach­
ty : „Vista", „Cadet”  i 
„Folkboat”  ze Szczeciń­
skiej Stoczni Jachtowej. 
Wartość produkcji eks­
portowej wzrosła wów­
czas dziesięciokrotnie i 
wyniosła ponad 6 min

A k tu a ln a  lis ta  to w a rów  
eksp o rto w ych  ob e jm u je  m. 
Sn. ta k ie  w y ro b y  ja k :  arm a 
tu ra  przem ysłow a p ro du ­
kow a na przez S targa rdzk ie  
Z P T , m ia ry  m etryczne i  po­
z iom ice  C ho jeńsk lch  Z PT, 
ga lan teria  okrę tow a z Fa­
b r y k i  Sprzę tu O krętow ego 
w  Reczu P om orsk im , prze­
tw o ry  w arzyw no-ow ocow e, 
zw łaszcza o g ó rk i m ałoso ine 
i  g rzyb k i konserw ow ane, 
w y tw arzan e  przez Szczeciń­
sk ie  i  G ry fiń s k ie  Spożyw ­
cze Z PT. N ada l jed n a k  czo­
ło w y m  to w a rem  eksporto ­
w y m , ze względu na  zain te­
resowanie i  w artość, są ok ła  
d ż in y  ham ulcow e i  ja ch ty . 
Są w szelk ie dane ku  tem u 
aby tw ie rdz ić , że d ługo je ­
szcze będą, zw łaszcza ja c h ­
ty ,  żelazną pozyc ją  szczecin 
skiego eksp o rtu . D latego o 
tú c h  k i lk a  s łów .

W TAKICH krajach 
5ak Szwecja, Dania, Ho­
landia, NRF, Stany 
Zjednoczone szczeciń­
skie jachty zdobyły so­
bie dobrą markę i po­
pularność. Dowodzą te­
go m. in. zamówienia 
jakie przychodzą do 
„Centromoru” , w któ­
rych odbiorcy zastrze­
gają, że reflektują tylko 
na jachty produkowane 
przez Szczecińską Stocz 
nię Jachtową. Niepośled 
nim dowodem rosnącej 
popularności naszej sto­
czni jest to, że zapro-

szona została do wzięcia 
udziału w tradycyjnych 
targach — wystawie 
nautycznej w Paryżu 
(we wrześniu tego ro­
ku).

Kierownictwo zakła­
du podobnie jak i  Wo­
jewódzkiego Zjednocze­
nia Przedsiębiorstw 
Przemysłu Terenowego 
zdaje sobie sprawę, że 
aby nadążać za wymo­
gami klientów, aby zaw 
sze być pełnowartościo­
wym partnerem na za­
granicznym rynku trze­
ba produkować wciąż 
nowe — modne i nowo­
czesne jednostki. Trze­
ba zatem robić proto­
typy. bo n ik t nie kupi 
kota w worku czyli 
jachtu na papierze. A 
stocznia nie może robić 
prototypów bez umów, 
bez gwarancji, że jacht 
będzie sprzedany: Kółko 
się zamyka. W intere­
sie nie tylko stoczni 
jest znalezienie sposo­
bu, który wyelimino­
wałby dotychczasowe 
ryzyko jakie zmuszona 
jest w związku z tym 
ponosić i zapewnił am­
bitnej i  zdolnej załodze 
możność ciągłego dosko 
nalenia jachtów. A stać 
ją na to. Dość powie­
dzieć, że jeden z ostat­
nich potomków stoczni 
— pełnomorski jacht

„MICRON” , zrobił furo­
rę m. in. na obecnych 
Targach Poznańskich. 
Jest on skonstruowany 
według projektu inż. 
NIEWMIERZYCKIEGO, 
zatrudnionego w Stocz­
ni Jachtowej.

A P E TY TY  EKSPORTOWE 
szczecińskiego przem ysłu 
terenow ego rosną. W artość 
to w a rów  „M a dę  in  Po land”  
m a w  ty m  ro k u  w ynieść 10 
m in  z ł, w  1963 r. — 49 m in  
z ł, w  1964 r .  — 59 m in  z ł, a 
w  osta tn im  ro k u  5-la tk i — 
71 m in  z ł. W ice dyrek to r 
W ojew . Z jednoczen ia Przed 
s ięb io rs tw  P rzem ysłu  Te­
renow ego m g r inż . W acław  
M A R K IE W IC Z  ju ż  dziś jest 
p rzekonany, że w artość ta 
w zrośnie , k to  w ie czy nie 
w  dw ójnasób.

PRZED dwoma dnia­
mi nadeszło zamówienie 
z Centrali Handlu Za­
granicznego „Varimex” 
na 15 tys. m kwadr, 
grzejników centralnego 
ogrzewania produkowa­
nych przez Państwową 
Wywtórnię Radiatorów 
Żeliwnych w Choszcz­
nie. Wartość transakcji 
ma w tym roku wy­
nieść ok. 12 min zł.

W planach nie ujęto 
również produkcji no­
wego zakładu w Chosz­
cznie, który wyłącznie 
na eksport produkować 
będzie zawiasy budow­
lane (wartość: 30 min 
zł). Tempo w jakim po­
wstaje ta fabryka (na 
razie stoją tylko mury, 
a w styczniu 1963 r. ma 
ruszyć produkcja) i  za­
interesowanie jakie po­
święca je j kierownictwo 
szczecińskiego państwo­
wego przemysłu tere­
nowego świadczą o zro­
zumieniu potrzeb eks­
portowych naszego kra­
ju.

HANNA ZYWCZAK

Kolory, delikatne kształty królewskiego 
przystawać i podziwiać każdą ekspozycję.

kwiatu każą

IM IIIASTIEIM I

Jeden z wielu w 
Szczecinie emuzja- 
stów hodowli róż p. 
HENRYK SOBEL 
wśród kwiatów na 
swym stoisku.

„ S Z C Z E C I N  M IA­
STEM RÓŻ” takie pięk­
ne hasło rzucają człon­
kowie Polskiego To­
warzystwa Miłośników 
Róż. Hasło to jest na 
co dzień realizowane 
przez stale zwiększają­
cą się grupę miłośników 
tych pięknych kwiatów. 
Na tegorocznej I I  wy­
stawie regionalnej, o- 
twartej wczoraj w Zam 
ku Książąt Pomorskich, 
zgromadzono setki naj­
piękniejszych kwiatów. 
Wystawa jest pięknym

przeglądem wysiłków w 
dziele upiększenia na­
szego miasta.

Na otwarcie wystawy 
przybyli: kierownik Wy 
działu Kultury Prezy­
dium WRN mgr K. BO­
ROWIECKI, sekretarz 
WKZZ S. MAŁOLEP­
SZY i przedstawiciel 
Komisji Porządkowania 
Miasta Inż. KIRKIN. 
I I  Regionalna Wystawa 
Róż zasługuje na zwie­
dzenie.

(wit)
Zdjęcia St. Cieślak

4 M AR C A 1962 R. B y ła  to 
ka rn aw a ło w a  sobota. Tego 
dn ia  m ło d y  żo łn ie rz , Tade­
usz Ł . o trzym a ł od swego 
dow ódcy p rzepustkę  do do­
m u. Za dobre sprawow a­
n ie . Następnego dn ia  b y ły  
w łaśn ie  im ie n in y  m a tk i Ta­
deusza. A le  b y ł k a rn a w a ł i 
m ło d y  żo łn ie rz  poszedł z 
ko legą na zabawę, k tó ra  
odbyw a ła  się w  gm achu Po­
l ite c h n ik i Szczecińskiej.

— Prędko w rócę, m am u­
s iu  — po w iedz ia ł na pożeg­
nanie . — T am  się zawsze

* Z leki Emanuela Messera

* r  Ä

NOWE WYWIESZKI SKLEPOWE

TEGO samego dn ia 34-let- 
n i ro b o tn ik  Zarządu P ortu  
Szczecin — A le ksan de r S. 
też w y b ie ra ł się na zabawę 
do P o lite ch n ik i. Zona m ia­
ła  nową, ładną czarną suk­
n ię . W tra m w a ju  m ałżeń­
stw o spo tka ło  się z d ru g im  
zna jom ym  m ałżeństw em . 
P rzy  s to liku  też s iedz ie li 
razem.

B y ła  wesoła, ka rn aw ało w a 
noc. Je j ep ilog rozegra ł się 

czte ry  m iesiące potem  na 
li sądow ej. A le  wówczas 

lk t  na  ba low e j sa li n ie

się i  op ie ra ją c  ręką  o po­
ręcz schodów. W pewnej 
c h w ili m ignę ła  m u przed 
oczym a ja ka ś  postać. M ach­
n ą ł ręką . Po p ija cku , sze­
ro k o  i  z rozm achem . Za so­
bą usłysza ł k rz y k :

— Z a b ił pan człow ieka! 
T o pa n ! T o  pan!

A le  A leksander S. n ie  za­
trz y m a ł się. Potem  jednak 
jeg o zatrzym ano. W  aresz­
cie dow iedz ia ł się za co.

M ŁO D Y  żo łn ie rz  Tadeusz 
Ł . b y ł cz łow iek iem , k tó re ­
go zab ił A le ksander S. Ta­
deusz s ta ł w łaśn ie  na scho­
dach, op ie ra ją c  się o n iską

.Chcecie pić? 
To pijcie...“

j

zypuszczat. że te j nocy 
in ie  człow iek.
P rzy s to lika ch  la ła  się 
ódka. N orm aln ie . B y ła  

>rzecież ka rn aw ało w a za- 
>awa. A leksander S. ba w ił 

p i ł  ja k  in n i. Tańczy ł 
żoną i  zna jo m ym i kob ie- 
m i. O ko ło  godz. 2 m ia ł ju ż  
ocno w  czubie i  żona 

w ró c iła  m u uwagę, te  „c ię ż  
tańczy” . W obec tego, 

;d y  o rk ie s tra  zagrała ,,cze­
koladowego w a lca”  A leksan 
er S. po p ro s ił do tańca 
edzącą p rzy  jeg o s to liku  
siadkę.
Potem  pa m ię ta ł ty lk o  ty -  
, że po tańcu k u p ił swo- 

ej pa rtnerce czekoladę i 
>oszli do bu fe tu  na kawę. 

raca li schodam i na ba l­
on. gdzie s ta ł ic h  s to lik , 
leksander S. szedł za swo 

ia  tow arzyszką zataczając

poręcz, gdy A le ksan de r S. 
w ra ca ł z tanecznej sa li po 
„czeko la do w ym  w a lcu ” . P i­
ja c k ie  m achnięcie ręką  i  — 
m ło d y  cz łow iek s traciw szy 
oparcie i  rów now agę zw a lił 
się ze schodów  w  dó ł na 
kam ienną posadzkę. Z łam a­
na podstawa czaszki, k rw o ­
to k  śródczaszkowy, śm ierć.

ALE K S A N D E R  S. siedzi 
b la d y  na ła w ie  oskarżo­
nych . O pow iada ile  b y ło  o 
sób p rzy  jego s to liku , ile  
w y p ito  w ó d k i. Pam ięta też 
ile  sam w y p ił, a le  zajścia 
na schodach n ie  pam ię ta . 
N ig d y  na oczy n ie  w idz ia ł 
tw a rzy  zabitego przez siebie 
człow ieka. A  przecież zabił.

Zeznają św iadkow ie . Je­
den z -n ic h  opow iada sądo­

w i ile  sam w y p ił wówczas 
na zabawie. No cóż, b y ła  
przecież zabawa. P ii i w szy­
scy, on sam p o tra f i w yp ić  
i  pó ł l itra , ale się n ie  up ija . 
M a m ocną głow ę.

A leksander S. też n ie  b y ł 
na łogow ym  p ija k ie m . Ow­
szem, za kaw a le rsk ich  cza­
sów p i ł  dużo, ale potem  
luż  n ie . T y lk o  często w y p i­
ja l i  sobie z żoną bu te lkę  
w in a  „A s ” . Na zabaw ie je d ­
nak w y p ił „ z a '  dużo” . 
W praw dzie m ia ł następnego 
dn ia  rano od godz. 7 zacząć 
pracę, ale postanr w ił  zatele­
fonować, że p rzy jść  n ie  m o­
że. B y ł przecież p ija n y . 

* • >  -

Z G IN Ą Ł  cz łow iek . Na sali 
sądowej siedzą rodz ice m ło  
dego żo łn ie rza . S reb m ow ło  
sa sta ruszka — m atka  i  o j­
c iec n ie  um ie ją cy  opanow ać 
łez. Jest też  na sa li sporo 
osób, d la  k tó ry c h  ta  trage­
d ia  je s t ty lk o  c iekaw ym  
zajściem . C i śm ie ją  się ty le  
razy , i le  razy  na sa li je s t 
m owa o wódce. W iadom o 
przecież, cz łow iek  m us i so­
b ie  popić.

Przez okn o  w idzę, Jak u l i­
cą id z ie  mężczyzna. W łaści­
w ie  u s iłu je  iść, zataczając 
się od ściany do ściany. 
W ódka. Może i  jego zapro­
w adzi do sądu na Jawę o- 
ą kg rżo n ych l ^hs)

AIĄC

NiKi
JAK UCZYC 
I  JAK PLANOWAĆ?

ROZWIJAJĄC swój pasjonuj 
jący cykl pt. „Najbliższe 20 lat 
nauki”  „PRZEGLĄD KULTU­
RALNY” drukuje w ostatnim 
numerze dwie wypowiedzi wy­
bitnych naukowców: prof. Jó­

zefa Hurwłca — na temat „Jalc 
uczyć oraz inż. Jerzego Metery 
o... potrzebie fantazji w piano- * 
waniu badań naukowych. Prof. 
Hurwic atakuje przestarzały, 
tradycyjny system nauczania w 
szkołach średnich i wyższych u- 
czelniach, system, który nie wy­
korzystuje znakomitych narządzi, 
jakie stawia do dyspozycji 
współczesnego człowieka nauka 
i technika. W rezultacie: marno­
trawstwo czasu, niepotrzebne o- 
barczanie pamięci i  opóźnienie 
wejścia do pracy produkcyjnej. 
Czas studiów nie powinien być 
przedłużany — natomiast, wobec 
ogromnego tempa rozwoju nauki, 
same dyplomy nie mogą wystar­
czyć: każdy powinien douczać 
się przez całe życie.

IN 2 . M E TE R A  s n u je  b . in te re ­
su jące rozw aża n ia  na te m a t n ie ­
w ą tp liw e j kon ieczn ośc i p lanow a­
n ia  w ła śc iw ych  k ie ru n k ó w  badań 
n a u ko w ych . C hodzi także o to , 
b y  w  p la no w an iu  ty m  n ie  easkle- 
p ia ć  się w  c h w ili bieżące j, b y  u -  
m ieć w yb ie ga ć  w  przyszłość, p rze  
w id y w a ć  ro z w ó j n a u k i. S łow em : 
m n ie j b iu ro k ra c j i ,  w ięce j fa n ta ­
z ji.  W yw o d y  sw o je  inż. M eteria 
koń czy  słusznym  apelem  o 
„podniesiene do najwyższe} 
rangi społecznej zawodu nau- 
czycielskiego, od którego w 
istocie będzie zależał spółęcz- 
ny obraz przyszłych pokoleń”* 

„ZŁOTE, SZARE KOMÓRKI”
SZARE KOMÓRKI — to zjtfOJ 

je mózgowe. A złote — bo naj­
cenniejsze. M. Iłowiecki i A. Wró 
blewski w  artykule pod powyż­
szym tytułem w „POLITYCE’' 
przytaczają jednak sporo waż­
kich i alarmujących przykładów:
0 niebezpiecznym marnotraw­
stwie tego „złota” , w praktyce 
naszych zakładów pracy, nie­
chętnie realizujących często bar­
dzo doniosłe gospodarczo pomy­
sły swoich inżynierów. I kończą 
następującym wnioskiem:

„ PÓKI RYZYKO podjęcia 
nowej myśli nie zacznie się o- 
płacać, póki technika która nia 
tylko rewolucjonizuje świat, 
ale rewolucjonizuje go coraz 
szybciej, nie znajdzie należne­
go je j miejsca w świadomości 
działaczy gospodarczych — 
poty dostawać będziemy od 
współczesności po łapach za 
nieudolność, wiedza ś talent 
naszych naukowców będą się 
w części marnowały, a my ską 
pić będziemy musieli każde­
go dolara na kupno lego, co 
moglibyśmy sami zrobić 4 
jeszcze sprzedać innym”.

RZEC Z sprow adza się w ięc  w  
koń cu  do tego, czego dom agają 
s ię  na uko w cy  w  „P rzeg lą dz ie  
K u ltu ra ln y m ” : chodz i o w a lk ę  *  
ru ty n ą  i  u p a rty m  tra d y c jo n a liz ­
m em , o m ie jsce  d la  w yna lazczo­
ści l  fa n ta z ji.

MEDYCYNA POD SZPILKĄ.«
POD TAKIM  tytułem Jerzy 

Urban pisze w „POLITYCE” o 
niebezpieczeństwie fem inijacji 
zawodu lekarskiego w naszym 
kraju. Obecnie w wielu ośrod­
kach kobiety stanowią w  tyra 
zawodzie większość, przy czym 
grupują się one przede wszyst­
kim  w dużych metropoliach 
miejskich, gdzie lekarze są sto­
sunkowo mniej potrzebni.

A  „kierownicy placówek służ 
b y  zdrowia powiadają, że  
d v  óch mężczyzn — lekarzy 
równa się mniej więcej trzem 
kobietom...” .

Nie negując oczywiście równo­
uprawnienia kobiet, dbać jednak 
należy o właściwe proporcje. 
WIELKIE ZADANIA 
W MAŁYCH MIASTACH

O S TA T N IE , IV  P le nu m  C K SD po­
św ięcone b y ło  n ie m a l w y łączn ie  ana­
liz ie  tru d n e j s y tu a c ji w  m nie jszych 
rś .o d ka ch  m ie jsk ich  naszego k r a ju .
A  je s t ich  ogółem  o ko ło  800, m iesz­
ka  w  n ich i p ra cu je  o ko ło  4,5 m ilio ­
na o b yw a te li. P le nu m  pod ję ło  uch­
w a łę , s ta w ia jącą  przed S tro nn ic tw e m  
D e m okra tycznym  spec ja lne  zadania 
w  k ie ru n k u  a k ty w iz a c ji gospodarczej
1 k u ltu ra ln e j m a łych  m iast. Zadan ia 
są is to tn ie  n iebagata lne. w a rto  się też 
zapoznać .ze szczegółow ym  program em  
w  te j spraw ie , zam ieszczonym  w  o- 
s ta tn im  ru m e rze  naczelnego o rganu 
S tro n n ic tw a  D em okra tycznego — 
„T y g o d ry k y  Dem o k r a t y c z n y ^
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C e f ie Z io i

NA WYSTAWĘ POŁĄCZONĄ 
ZE SPRZEDA2Ą W LOKALU

przy p l .  Zwycięstwa 4/5

(róg Kaszubskiej).

MEBLE. DYWANY. KILIMY, 
TKANINY DEKORACYJNE, 

CERAMIKA, 
PAMIĄTKARSTWO.

Wyroby znanych twórców lu ­
dowych i artystów plastyków 

s całego kraju-

3242-K

DYREKCJA ZARZĄDU PORTU SZCZECIN 

w Szczecinie, ul. Bytomska 7

(H i ŁASZA ZA PISY
DO PRZYZAKŁADOWEJ 3 - LETNIEJ 
ZASADNICZEJ SZKOŁY DOKERÓW

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :

1. Zloienle następujących dokumentów:

a) podanie
b) życiorys
c) świadectwo urodzenia
d) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
e) pisemna zgoda rodziców na podjęcie nauki 

zawodu
f) 2 fotografie

t .  Kandydaci zobowiązani są złożyć egzamin z języka 
polskiego i  matematyki.

3. Uczniami ZPS mogą być wyłącznie chłopcy od 16 lat. 
L  Po złożeniu egzaminów i zakwalifikowaniu przez Ko­

misję Lekarską, kandydaci będą przyjęci w miarę 
wolnych miejsc.

Absolwent po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Dokerów 
uzyskuje tytuł „Mechanizator urządzeń przeładunko­

wych”.
Po odbyciu 1-rocznego stażu pracy ZPS gwarantuje za­

trudnienie wg uzyskanych kwalifikacji.
Podania o przyjęcie do Przyzakładowej Zasadniczej Szko 
ły  Dokerów należy składać do dnia 20 lipca 1962 r. do 
Działu Kadr i  Szkolenia Zawodowego Zarządu Portu, 

Szczecin, ul. Bytomska 7.
Szczegółowych informacji udziela Sekcja Szkolenia Za­

wodowego, pokój 132, tel. 47-101, wewn. 826. 
Szkoła nie prowadzi Internatu.

3131-K

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 

DLA PRACUJĄCYCH, SZCZECIŃSKIEGO 

ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 

Szczecin, ul. Władysława IV,

przy[mie kandydatów
do nauki:

I. ZAWODY O TRZYLETNIM OKRESIE NAUCZANIA 
(kandydaci muszą mieć ukończone 15 lat)

1. KIEROWCA - MECHANIK
2. MONTER MASZYN BUDOWLANYCH
3. ELEKTROMONTER BUDOWLANY
4. MONTER INSTALACJI SANITARNYCH

II. ZAWODY O DWULETNIM OKRESIE NAUKI 
(kandydaci muszą mieć ukończone 16 lat)

1. MALARZ
2. MURARZ

(kandydaci muszą mleć ukończone 17 lat)
3. MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH

Przyjęci do szkoły mogą być kandydaci, którzy przedłożą:

1. Świadectwo ukończenia 7 kl. szkoły podstawowej
2. Wypis aktu urodzenia
3. Świadectwo zdrowia.

Absolwenci mogą kontynuować naukę w  Technikum
d la  P ra c u ją c y c h .

W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie 
miesięczne w g  obowiązujących stawek oraz przysłu­
gują im prawa pracownika w myśl umowy zbiorowej.

PRZY SZKOLE JEST INTERNAT.

S z c z e g ó ło w y c h  In fo r m a c j i  u d z ie l i  s e k r e ta r ia t  s z k o ły .

r 0 II_ _R A C O W N IC Y ,
-fi/rtzcdclunznó0

PR ZED SIĘBIO R STW O  Państwow e P racow nie 
K o nse rw a c ji Z a b y tkó w  O ddela ł w  Szczecinie 
u l. Rycerska 3, te l. 83-35 z a tru d n i- trzech te ch ­
n ik ó w  bu do w lan ych z w ykszta łce n ie m  śred n io - 
te chn iczn ym , jed ną  m aszyn is tką , jednego re fe ­
re n ta  do dz ia łu  zaopatrsen ia — w ykszta łcen ie  
średnie p lus 3 la ta  p ra k ty k i,  jednego p ra cow ­
n ik a  do dz ia łu  p la no w an ia , w ykszta łce n ie  w y ż ­
sze łu b  ś rndn ie  ekonom iczne p lus p ra k tyka .

3ZI3-K

IN Ż Y N IE R Ó W  I eko no m is tów  n a  stanow iska 
eksperta I insp ek to rów  oras p ra cow n ikó w  na 
s ta no w iska  ks ięgow ych (kon tys te k ) p rs y jm ie  
na tych m ia s t B a n k  In w e s ty c y jn y  O ddzia ł W o­
je w ó d zk i w  Szczecinie, P lac O rla  B ia łego 3.

4MŚ-G

2 IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te c h n ik ó w  na s tanow iska 
technologów , i  In żyn ie ra  lu b  te ch n ika  budow ­
lanego % p ra k ty k ą  na stanow isko et. Inspek­
to ra  kosztorysów  1 cen, i  ekonom istą  d o  spraw  
zaopa trzen ia Bazy S przę tu , i  te ch n ika  • m e­
cha n ika  lu b  p ra co w n ika  zna jącego zagadnienia 
eksp lo a ta c ji sprzę tu budow lanego, i  te chn ika  
do D z ia łu  In w e s ty c ji W l„  2 s t  m agazyn ie rów  
branży bu do w lan e j, i  m a js tra  budow lanego na 
w y jazd  do  Ś w ino u jśc ia , l  spawacza a pe łnym i 
u p ra w n ie n ia m i, 3 m aszyn is tów  do o b s ług i dżw l 
gów  sam ojezdnych, 2 e le k try k ó w  In s ta la to ró w  
z in  1 IV  g ru p ą  B n P , i  m ontera  s iln ik ó w  spa­
lin o w ych  w ysoko prężn ych, l  e le k try k a  sam o­
chodowego, 4 pom ocn ikó w  ś lusa rzy  po uko ń ­
czonej szkole zaw odow ej, to  c ieś li, iś  m u ra rzy* 
ty n k a rz y  i  80 ro b o tn ik ó w  bu do w lan ych  n ie ­
w yk w a lif ik o w a n y c h  do prae na m ie jscu  |  na 
w y ja zd  z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie 
P rzeds ięb iors tw o B u do w n ic tw a  Przem ysłowego. 
D la  zam ie jscow ych zakw a te ro w a n ie  1 s to łó w ka 
zapew nione. W a ru n k i p ra cy  i  p łacy do uzgod­
n ie n ia  na  m ie jscu . Zgłoszen ia Szczecin, n i. 
S to rra dy  1, pok. 103, te ł.  80-l(t 3245-K

K IE R O W N IK O W I o d d z ia łu  N e o e h iru rg li d r  

S. Soko łow sk iem u w ra z  z personelem , go­

rące podz iękow ania  za serdeczną op iekę 

i  po n ies iony tr u d  w  czasie cho ro b y  naszej 

s ios try , C zesławy F uso w skle j sk łada d r  Jan  

R a je w sk l z rodz iną. 4739 -0

Ch a m k a ]
A N G IE LS K IE G O . n ie ­
m ieck iego. udz ie lam  
d la  zaw odu 1 szko ły . 
Śląska 20 — 3a. 4804-G

r a u p N o
W A R SZAW Ę do  «0 00  
km . przebiegu, kup ię . 
G ry fin o , u l.  N iepod le­
głości 24, I  p ię tro , zgło 
szenia od godz. 18.

4801-0

100 M A T R Y M O N IA L ­
N YC H  o fe r t, in fo rm a ­
c je  otrzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
k a m i — W arszawa, 
E le k to ra ln a  11 „S y re n ­
k a ”  3238-K

P R A L N IA  Chem iczna— 
F a rb ia rn ia , B o ha te ró w  
W arszaw y 7 (bh '*co 
M ick ie w icza ) czyści 
odzież 1— 5 d n i oraz 
fa rb u je  3— 5 d n i. Za­
p ła ta  p rz y  odbiorze .

3689-G

Z A  D ŁU G I męża Ire ­
neusza B id le ra  zam.
S tołczyńsLa 143—9 n ie  
odpow iadam . Żona — 
Teresa B id łe r , S to ł-
czyńska 143—9. 4746-G

D OCENTOW I Kortaso -
w i, a d iu n k to w i Laoko - 
rzyńsk iem u . leka rzom  
oraz. w szys tk im  pie lęg­
n ia rko m  oddz ia łu  ch i­
ru rg iczn e g o  K l in ik i  I 
p rzy  U n ii L u b e ls k ie j, 
na jserdecznie jsze po­
dz ię kow a nie  za szczęśli 
w ie  przeprow adzoną 
operac ję  składa w dz ię­
czna pa c jen tka  Zofia  
W itkow ska . 4802-G

S przedaż
SAMOCHÓD „P ob ieda”  
z rad 'em . stan d o b ry , 
sorzedam. K rzyw ouste  
go 58—2 do godz. 1«

4805-G

W ÓZEK dziecięcy dre w  
n ia r.y, w es tfa lkę  na wę 
g ie l oraz b ib lio te kę , 
sprzedam. Tel. 719-is 

- -  *  4806-Ci

JU N A K A ' *  przyczepą 
sprzedam. T e l, 445-19 
od 19. 4807-G

SK UTE R  „P eu ge o t”  
stan bardzo d o b ry , 
sprzedam . C ieszkowskie 
go 31—8 godz. 18

4808-G

K U C H E N K Ę  gazową 
3 -pa ln ikow ą t  p ie k a rn i 
k ie m , dw a lu s tra  sprze 
dam  ta n io , rów n ie ż 
k u p ię  dużą w annę. 
H erbow a 12B/5, w ia ­
domość do godz. 18

4809-G
_ e ______
SKUTER
zam ien ię
Szczecin,
31.

sprzedam  lu b  
na m o to cyk l. 
Jakuba B o jk i 

4810-G

M EBLE, sprzedam  oka
zy jn ie . O rzeszkow ej
16—6. 4811-G

M O TO C Y K L S H L  na
p rze dn ich  te leskopach, 
stan b . do bry , sprze­
dam . Szczecin-Dabie 
u l. D z ien n ika rska  5—5. 
D n i pow szednie godz. 
18—22. 4812-G

M EBLE różne; sprze­
dam . Szczecin u l. Spół 
dzie icza 8. 4812-G

NOW OCZESNY g łę bo k i 
w ó2ek dziecięcy, sprze 
dam . in fo rm a c je : uił. 
Jag ie llońska 81—5 od 
g odz. 17-21. 4814-G

SAMOCHÓD F ia t '  500, 
sprzedam. Szczecin A l. 
P iastów  32. 4815-G

M O TO C Y K L „J u n a k ”  
na do ta rc iu  z gw nran- 
cfą, (przeb ieg 1 600 km ), 
stan b. d o b ry , p iln ie  
sprzedam . Ś w inou jśc ie  
u l.  D zie rżyńsk iego 23.

4816-G

HO KALŁ
1 PO KOJ z k u ch n ią  w  
Brzegu w o j. opo lsk ie  za 
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie. O fe r ty  skła 
dać B iu ro  Ogłoszeń, 
p lac H o łdu  P rusk iego 
8 n r  516. 4817-G

3 PO KOJE z kuehn ia. 
zam ien ię na 2 poko je  
z kuch n ią , łaz ienka , 
n a jch ę tn ie j z nowego 
b u do w n ic tw a . Tel. 
458-90. 4818-G

D U ŻY  c o k ó ł, kuch n ia , 
Boguszów pow . W ał­
b rzych , zam ien ię na po 
dobne w Szczecinie. 
W iadomość, Szczecin. 
W illo w a  17—1. C iunel.

As wywiadu
z królową piosenki

Ireną Santor
— Przechodzisz przez 

ty c ie  śpiew ająco.
— Mogę m ilczeć.
— N ie  możesz. T o  za 

tru d n o .
— D la  sąsiadów. Ja 

śpiew am , mąż gra na
s itrzypcach. I  to  wszy­
s tko  w  je d n ym  poko ju .

— Sąsiedzi n ie  odda 
dzą g łosów  na  Ire n ę  
Santor.

— Oddadzą za to  są­
siedzi w szys tk ich  mo­
ic h  k o n k u re n te k . A  
je s t ich  niem ało...

— J a k  to  się zaczęło?
— N a jp ie rw  .,M azow­

sze", „EJ p rze le c ia ł 
ptaszek” . Zosta ło po 
n im  parę p ió re k ...

— ...k tó ry m i pisze się 
te k s ty  o rozstan iu , po­
żegnaniu , sm ęcie i  tęsk 
n ley...

— A dlaczego fa m  
nie  napiszesz?

— M usisz śpiewać p io  
senk i fa b u la rn e . O rdo­
nów na Śpiewała zaw­
sze p io sen k i z treścią .

— A le  m ia ła  au to ­
rów .

— A  M odzelewska?
— D le n ie j p isa ł T u­

w im , H em ar...
— ...Czy chociażby 

M ira  Z im iń ska ... A  co 
b y ło  potem?

— Potem  p ie rw « «  
au dyc je , p ły ty ,  koncer 
ty .  N ajw ażn ie jsze: 
„T e a tr  A ten eu m ”  — 
w y ja z d  do P aryża. Po 
kon ku rs ie -p le b ia cyc ie  i 
p ie rw szym  m ie jscu 
m am  Jedno m arzen ie : 
uczyć się!

— M ów isz ba rdzo szła 
chetn le .

— Bez do w cipó w . Za 
m ia s t tego napisa łbyś 
m i jaka ś  p iosenkę. Dla 
czego t y  n ie  piszesz 
tekstów ?

— Przepraszam , k to  
tu  p rzeprow adza w y ­
w iad?

— Z adzw on ię  do cie­
b ie. Napiszesz?

— O jo jo j, pociąg m i 
uc ieka. Cześć 1

JO ZE F  PRUTKOW SK1

2 PO KOJOW E mieszka
n ie  z w ygo da m i, og ro­
dem w  R aciborzu , za­
m ie n ię  na 2—8 po ko jo  
w e m ieszkan ie w  Szeze 
e in ie. W iadom ość. W ie l 
k3 9 -7 . 4820-G

15. '  4821-G le g itym a c ję  P A M  na 
nazw isko M arian  M a­
l ic k i.  4837-G

PO KÓ J 2 kuch n ią , 
p rze dp okó j w  śród mieś 
c lu  Szczecina zam ienię 
na podobne w  B ydgo­
szczy, Szczecin, u l. św. 
W ojc iecha 15-31.

4822-G

ZG U BIO N O  św iadec­
tw o  czeladnicze na naz 
w isko  S te fa n  F rasz- 
cza-k. 48S8-G

ZG U BIO N O  przep **kę
E le k tro w n i Szczecin 
na nazw isko M aria  Le - 
onarska 4839-0

M IE S Z K A N IE  d w u  po­
ko jo w e . ku ch n ia , ła ­
z ienka. Bo i. Śm iałego 
44—9. zam ien ię na  w ię k  
sze w  w i l l i  jed n o ro ­
dz in n e j lu b  no w ym  bu 
d o w n lc tw ie . 4823-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
Ryszard R zym kow ski 

4840-G

S A M O TN A pracu jaea 
poszuku je  p o k o ju  su­
b lo ka to rsk ie go , na jch ę t 
n ie j na Pogodn ie. Te l. 
70-793 od godz. 17.

4824-G

S K R A D ZIO N O  le g ity ­
m ac ję  szkolną na na * 
w isko  M a r ia n  M a tw ie j-  
c zyk  484I-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  ubezp ieczeniow a na 
nazw isko  E m ilia  Pa-3 PO KO JE, k o m fo rt  w

Pogodnie, zam ien ię na 
m ieszkan ie 2-poko jo - 

w e. k o m fo rt ,  I  p ię tro , 
może b yć  w  now ych  
b lokach . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk ie go  8 n r  514.

4826-G

P A N IE N K A  poszuku je  
p o ko ju . D zw on ić  te l. 
708-25 godz. 19-21. 4825-G

PO SZU KU JĘ m ieszka­
n ia  w y łączonego spod 
k w a te ru n k u , na  te re ­
n ie  m ia s ta  Szczecina. 
U l. P io tra  S ka rg i 52—3.

4827-G

PO KO J, ku c h n ia , ła ­
z ienka, zam ien ię  na 2 
poko je , osobne wejście. 
Jan ick ieg o  1—18 godz. 
16. 4828-G

z 0 H E □
ZG U BIO NO  leg itym a cje  
P A M  na nazw isko  Zyg 
m u n t S ie w ie rsk i.

483S-G

ZG U BIO N O  leg itym a- 
c ie  ubezp ieczeniow ą rn 
dz inną se ria  D  n r  
S453B1 na nazw isko  Sta 
n is ła w  N ow akow ski

4843-G

KIER O W C Ę ta ksó w k i 
k tó ry  27 czerwca o 
godz. 13 od w ióz ł z P la 
cu L o tn ik ó w , te le w izo r 
na Pocztową, proszę o 
z w ro t pozostaw ionej 
te c z k i za w ynagrodze­
n iem . W iadom ość, U r­
ba n ia k , Pocztow a 10—7 

4844-G

ZG U B IO N O  do w ód  oso 
b is ty  n r  EH  118848 na 
nazw isko  Ange la Brzo 
zow ska 4845-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  n r  788 w ydaną 
przez S tud iu m  N auczy 
c ie lsk ie  N r  2 na nazw i­
sko Z o fia  G aux 4846-G

3 JJO K O JE , kuch n ia , 
p rze dp okó j. w ygo dy , 
d z ia łka  ow ocow o-w a 
rzyw n a  W Szczecinie, 
zam ienię na podobne 
lu b  dom ek z ogrodem  
w  Sacgecinku. W ia­
dom ość. Szczecin J. K a 
z im ie rza  13—3. 4829-G

K A W A L E R K Ę , zam ie­
n ię  na p o kó j t  ku ch ­
n ią  lu b  w iększe. La n ­
g iew icza 15—24 od godr. 
9-12. 4830-G

R EN C IS TK Ę  lu b  sta r­
szą osobę, p rz y jm ę  na 
wspó lne m ieszkan ie — 
ren c is tka . Zgłoszenia 
u l. K rzyw ou s teg o  78—3 
od godz. 19, 4831-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
n r  2651 Z arządu P o rtu  
Szczecin na nazw isko 
S tefan W ó jc ik  4847-G

ZG U BIO N O  dow ód re­
je s tra c y jn y  sam ochodu 
M A  5443. n r  s iln ika  
97R45, n r  podwozia 
88267 o raz konces ję  n r  
boczny 443 na nazw isko 
Czesław G a ta lsk i 
__________________ 48  ̂8-G

D N IA  27. V I . W F ilh a r  
m o n ii zgub iono zega­
re k  m a rk i ..D e lbana". 
Z w ro t za w v n a g ro d r*-  
n iem . te l. 38-540 484? n

Z G U B IO N O  p rzepustkę  
n r  1851 S toczn i Szcze­
c iń sk ie j na nazw isko 
S tefan Kęszka 4836-G

3 PO KOJE, now e b u ­
do w n ic tw o , W arszawa, 
zam ien ię na dom ek jed 
no ro d z in n y  w  Szczeci 
n ie . Szczecin, Serbska 
12 4832-G

2 PO KOJE z kuch n ią , 
m ożliw ość h o do w li, za­
m ie n ię  na 2 lu b  3 po 
ko ję . Szczecin-Pomorza 
n y , Szczawiowa 6—2.

4833-0

PO KÓ J z używ alnością 
k u c h n i, zam ien ię na 
nodobne lu b  w iększe: 
Szczecin A l. P iastów  
63—3a. 48S4-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
ubezoieczeniow ą na na 
zw lsko M arian na Cz?r 
neeka. 4851-G

7.GUBTONO św iadec­
tw o  ukończen ia  zssnd 
nicze t Szko lv  Zaw odo­
w e j na nazw isko M e­
r la n  La tko w sík i 4852-G

S K R A D ZIO N O  ie e itv -  
m ac ie  zn iżkow a M P K  
i  ks iążko in w a lid ? v *  
na m z w is k o  Leon L 'c *  
szt.eld 4853-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
'.w d a n i orzez Stocznie 
Szczecińska na nazw i­
sko O lga P le w n la

4854-G

3 PO KOJE. ko m fo rt , 
zam ienię na m n ie ltze . 
Żó łk iew sk ieg o  1—8 
— t835»G

ZG U BIO N O  leg itym a ­
c ję  szkolna na nazw i­
sko Lech Bauza

-  M55-G

— n ieczynne
OPERETKA
— n ieczynna

mmmm
KOSMOS — „S zm in ka  do 
USt”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — w ł. — od la t  16
(po n iedz ia łek  i w to re k ) 
D E LFIN  — „ A l ib i  n ie  w y ­
s ta rczy ”  g. 10, 12. 14.15, 16.30, 
18.45, 21 — czeski — od la t  
18 (pon iedz ia łek  i w to re k ) 
B A Ł T Y K  — „N a je m n y  m or­
d e rca ”  g. 11-10, 13.30, 15.50,
18.10, 20 30 — Wł. — od la t  
16 — panoram , (po n ied z ia łek  
i  w to re k )
OGRODOWE — „K a p ra l X 
M adagaskaru”  g. 22 — fra n c .
— panoram .
P O LO N IA  — „P ik n ik ”  g. 11,
13.30. 16, 18.30, 21 — USA — 
od la t  16 — panoram , (ponie­
dz ia łek i w to re k )
TEN ISOW E — „R osem arie  
w śró d  m ilio n e ró w ”  g. 22 — 
NRF
P IO N IE R  — „P rz y g o d y  ż u -  
Z u ”  g. 10 — „D o m e k  z k a r t ”  
g. 11, 13, 15, 18.30, 20.30 —
po i. -  od la t 12 — „L ą d u ­
je m y  w  S o fii”  g. 17 (ponie­
d z ia łe k  i  w to re k )
M U Z A  — nieczynne 
PR O M IEŃ  — „K o b ie ty  cze­
k a ją "  R. 16. 18.15, 20.30 — 
szw edzki — od la t  18 
F A L A  —’ „G ra c z "  g. 18, 20.10
— fra n c . — od la t  18
ŚW IT  (S ko lw in ) — „T a k  d łu ­
ga nieobecność”  g. 18, 20 — 
fra n c . — od la t  16 (p a n o rim  ) 
ECHO — nieczynne 
ŻE G LA R Z  (G olęcino) — 
„K ry p to n im  C icero”  g. 17, 
18. 21 — USA — od la t 12 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) —
— „ A  lasy w ieczn ie  śpiew a­
ją ”  g. 16, 18, 20 — au s tr. — 
od la t  12
P R ZY JA ŹŃ  — n ieczynne 
H U T N IK  — nieczynne 
B A J K A  — nieczynne 
M A R Z E N IE  — nieczynne

F.EPERTUAR K IN  — na pod 
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK  
FOTO P LAS TYKO N  — W oj. 
Po l. 36 — „ In d ie -* g. 10—21

13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  2 - *  
ka w ia rn ia  lite ra c k a  „B en e- 
f i s ”  g. 20

M U ZE A — p rz y  u l. S taro­
m ły ń s k ie j i  W ałach C hrob re­
go 3 — n ieczynne 
ZA M E K  — „W o je w ód zka  w y  
staw a X X -le c ia  PPR”  g. 10 
—18

M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św. W ojciecha 7 
I I  K L IN IK A  CH1R. — Pom o­
rzan y
PO R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W oj. Po l. 72 — g. 18

N R  5 — N aruszew icza 11 -e  
te !. 452-36
N R  33 — p l. G ru n w a ld z k i 43 
— te l. 343-51

niEWim
F ‘  P rog ram  szczeciński '1

17.30 — p ro g ram  dn ia , k ro n i­
ka szczecińska, 18.05 — „ Z
w iz y tą  w  te a trze  B e rto ida  
B re c h ta ” , 18.30 — f i lm  k ró t-  
kom e tra żow y, 18.50 — „ K in o  
k ró tk ic h  f i lm ó w ’ *, 19.30 — 
d z ie n n ik  T V , 20.05 — „T e le -  
echo” , 20.35 —  T e a tr  T V  
..K onsekw entna żona” , 22.05
— os ta tn ie  w iadom ości, 22.10
— DOBRANOC.
U W A G A : D o c h w il i  z rm k ­
n ię c ia  n u m eru  n ie  o trzym a ­
liś m y  p ro gram u te le w iz ji ber 
l iń s k ie j. B a rdzo naszych Czy 
te ln lk ó w  przepraszam y.

W IAD O M O ŚC I: 16. 18.30, 23.50 
SERWIS R Y B A C K I: 19 
SZC ZEC IN : 16.05 — „H is to r ie  
w  d u r  i  m o ll” , 16.30 — rep o r­
taż W. Kasprow icza , 17 — 
„M u zyczne  3x3” , 17.30 —

przegląd a k tua ln ośc i W ybrze­
ża, 17.50 — „K ry p to n im  Ce­
res” , 18.50 — dziecięce spot­
kan ia  z P o lih y m n ią , 19.30 — 
„S pacer z M elpom eną” , 20.30 
— Jazz” .
W AR SZAW A: 14 — kon ce rt
d la  w czasow iczów , 14.45 — 
aud. h is to ryczna  „K la ra  Z e t-  
k in ” , 15 — „N a  w eso ło” ,
15.30 — „P rz y g o d y  m a łe j 
Oba” , 19.05 — m uzyka i  a k ­
tu a lno śc i, 21 — z k ra ju  i ze 
św ia ta , 21.40 — gra zespół 
Jazzowy FA R . 22 — w ieczo ry  
an tyczne „O  ga du ls tw ie ” ,
22.30 — m is trzow sk ie  w y k o ­
nan ie  d z ie ł m u z y k i k lasycz­
ne j i  rom an tyczne j, 22.50 —» 
„W  ry tm ię  ta ne cznym '’.
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M a ła  spółdzie ln ia  
o w ielk ie j in ic ja tyw ie

Od m leka w  tubach
do sera harceńskiego

NIEOCENIONE na wycieczkach I campin­
gu mleko, kawa czy kakao w tubach, jeden 
z produktów jaki pojawił się ostatnio na 
rynku, zdobywając z miejsca uznanie — to 
najnowsza pozycja w asortymencie wyro­
bów Spółdzielni Mleczarskiej w Kamieniu 
Pomorskim. Jest to jedyna w kraju wy­
twórnia tego typu wyrobów mleczarskich.

W  barze
„ E X T R A "
sprzedaż  
na wynos

SMAKOWITE kremy 
k baru „Extra”  będzie 
tnożna konsumować 
również w domu. W od­
powiedzi na naszą no­
tatkę dyr. SZG Połud­
nie J. Adamczewski po­
informował nas, że w 
barze „Extra”  urucho­
miono sprzedaż na wy­
nos takich wyrobów 
jak: sałatki, galaretki, 
kremy w specjalnych o- 
pakowaniach z tworzyw 
sztucznych.

Sprzedaż prowadzona 
będzie przy bufecie. Do 
ceny potrawy doliczać 
się będzie wartość opa­
kowania. (aż)

ZE B R A N IE  Szczecińskiego 
T ow a rzys tw a  Fotog ra ficzne - , 
go odbędzie się w  Zam ku  
C Upca b r . o godz. 19. Człon 
ko w ie  T ow a rzystw a oraz o- 
■oby zain teresow ane, p ro ­
szeni tą  o przyn ies ien ie  
p ra c. T em at — schody.

♦ * *
i .  vn . b r . o godz. i9 w  

K lu b ie  „13 M uz”  odbędzie 
■ię odczyt m g r inż . arch. 
Czesława H o te li p t . „W raże ­
n ia  z K u b y ” .

Odezyt będzie Ilus trow any 
przeźroczam i, film e m  oraz 
yug ra n ia m ł.

Jedyna i niezwykła w 
swym rodzaju jest zresz 
tą i sama spółdzielnia. 
Zaliczana do najlep­
szych w województwie, 
wyróżnia się nie tylko 
doskonałymi wynikami 
ekonomicznymi, ale i no 
woczesnym wyposaże­
niem. Czystość, estetyka 
i schludność pomieszczeń 
idą tu w zawody z pra­
wie całkowitą mechani­
zacją pracy, zdumiewa­
jąc przy tym niespotyka 
nym na ogół w spół­
dzielniach — pięknym, 
nowoczesnym, doskona­
le konserwowanym par­
kiem maszynowym.

Spółdzielnia zrzesza 
998 członków i zatrud­
nia przeciętnie 60 pra­
cowników. Wartość rocz 
nej produkcji sięga tu 
(1961 r.) ponad 26 200 
tys. zł. W roku ubieg­
łym uzyskano w Spół­
dzielni Mleczarskiej — 
Kamień Pomorski ok. 
1,5 min zł ponadplano­
wego zysku. Asorty­
ment wyrobów spół­
dzielni obejmuje 24 po­
zycje, przy czym zwra­
ca uwagę systematycz­
ne poszukiwanie rynku 
na wciąż nowe wyroby.

W 19S2 r .  spó łdz ie ln ia  za­
m ie rza  w yp rod uko w ać . 300 
tys . sztuk w y ro b ó w  m lecz­
n ych  w  tubach. N atom iast 
jh ż  w  ro k u  p rzysz łym  roz­
pocznie się w y ró b  skonden­
sowanego m le ka  słodzonego 
i  poszukiw anego przez sma­
koszów  specja łu —i sera 
harceńskiego. Spółdz ie ln ia 
posiada 7 w łasn ych  p u n k ­
tó w  sprzedaży 1 zao pa tru je  
w  sw oje  w y ro b y  27 k io ­
sków , rozm ieszczonych w 
różn ych  re jon ach W ybrzeża 
szczecińskiego.

Rozwijająca się z ro­
ku na rok Spółdzielnia 
Mleczarska w  Kamieniu 
Pomorskim nie zanied­
buje też możliwości 
sprzedaży swych wyro­
bów na rynku zagranicz 
nym. Eksport obejmuje 
tu 5 proc. ogółu pro­
dukcji. Spółdzielnia eks 
portuje rocznie m. in. 
prawie 200 ton wysoko 
gatunkowego masła.

( d m )

Nauczysz się, 
kupisz 
na wystawie
- kiermaszu
„A rgedu“ 
i MHD

W SOBOTĘ w  Domu 
Rzemiosła przy Al. Woj 
ska Polskiego otwarto 
wystawę — kiermasz ar 
tykułów gospodarstwa 
domowego. Imprezę zor 
ganizowali „Arged” i dy 
rekcja MHD Artykuła­
mi Przemysłowymi Róż 
nymi.

Na w ys taw ie  zgrom adzo­
n o  w ie le  zm echan izow anych 
sprzę tów  dom ow ych, szcze­
gó ln ie  ty c h  m n ie j p o p u la r­
nych , ale bardzo p rzyd a t­
n ych  w  każde j ku c h n i Jak 
n p .: s zybko w ary , ob ie raczk i 
do z iem n ia ków , rob o ty . 
Szczególnie bogato prezen­
tu je  się d z ia ł w y ro b ó w  z  
tw o rz y w  sztucznych.

N ieza leżnie od eksp ozyc ji 
1 sprzedaży n ie k tó ry c h  w y ­
rob ów  prow adzone będą po ­
kazy . 4 i  5 llp ca  do D om u 
R zem iosła na  godz. 16.30 
proszone są panie , k tó re  
chcą zapoznać się z ca łym  
w ach larzem  i  w łaśc iw ośc ia­
m i po lsk ich  kosm e tyków . 
Będzie je  prezentow ać k o ­
sm etyczka.

W ystaw a — k ie rm asz czyn 
na  będzie przez tyd z ie ń , od 
godz. l i  do 19. (aż)

„Kwiaty i rabaty“

Pierwsza ocena
o g ró d k ó w
zakończona
PIERWSZA lustracja 

ogródków przydomo­
wych i  posesji zgłoszo­
nych do konkursu 
„Kwiaty 1 rabaty”  — 
zakończona. Komisja 
składająca się z przed­
stawicieli gospodarzy 
dzielnicy Pogodno i 
„Kuriera”  oceniła re­
zultaty prac porządko­
wych 70 uczestników 
tradycyjnego już kon­
kursu.

Jak informowaliśmy, 
pokaźna liczba zgłoszeń 
i rozległość dzielnicy 
Pogodno zmusiła korn i-. 
sję do podzielenia I  lu ­
stracji na 2 etapy. Z 
wynikami pierwszego 
etapu zapoznaliśmy na­
szych Czytelników w 
połowie czerwca. Obec­
nie publikujemy nazwi­
ska zdobywców najwyż 
szych ocen przyznanych 
podczas I I  etapu czerw­
cowej lustracji.

N a bardzo dobrze  z  w y ró *  
n ie n ie m  oceniono og ródek 
p rzyd om ow y na leżący do p. 
Z . HOŁDERNEGO, zam. 
p rz y  u l. Leszczyńskiego 
n r  63. Ocenę bardzo dobrą 
uzyska li za swą pracę przy  
upo rzą dko w a n iu  i  up iększe­
n iu  og ród ków  p rzydom o­
w ych  lo k a to rz y : a . K O Z I­
C KA, zam . p rz y  Ul. K ocha­
now skiego 20, E. KA SPE- 
ROW IC Z zam . p rz y  u l.  W ie­
n ia w sk ie go  26, Ht. GUTOW ­
S K I zam . p rz y  u l. Konop­
n ic k ie j 50 oraz S. GON C ZA- 
R E K  zam . p rz y  u l. M ick ie ­
w icza  148. P rzyznano też du­
żo ocen do brych .

N ie k tó rz y  spośród ucze­
s tn ik ó w  ko n ku rsu  zanied­
b a li je d n a k  n ieco sw e ogród 
I f i ,  .w yka zu ją c  b ra k  w y trw a  
ibść ł O Tćh es te tykę . K o m i­
s ja  m usia ła  wlęfe poprzestać 
na  ocen ien iu  ic h  na  dosta­
tecznie. P rzypo m in am y, że 
w y trw a ło ś ć  to  podstawa 
sukcesu w  k o n ku rs ie . W y­
sokie na g ro d y  czeka ją prze­
de w szys tk im  na  ty ch , k tó ­
rz y  1 w  następnych lu s tra ­
cjach,' t j .  lipcowej,- s ie rp­
n io w e j i  os ta tn ie j — w rze­
śn iow ej — w yka żą  nieztn ien 
n ą  tro skę  o este tyczny w y ­
g lą d  otoczenia sw ych d o - , 
m ów . (dm )

Płyną
żurawie...
JU Z  od 1Ś la t, na 

cy p lu  nabrzeża G rec­
k ieg o  is tn ie je  Delega­
tu ra  F a b ry k i U rządzeń 
D źw ig ow ych  w  M iń ­
sku M azo w ie ck im , k tó  
ra  w  ty m  czasie zm oh 
to w a la  d la  p o rtu  i  o- 
b yd w u  naszych stocz­
n i oko ło  70 o b iek tó w . 
D e le ga turą  fa b r y k i k ie  
r u je  inż. A d am  Bo- 
b e ck i (absolw ent P o li­
te c h n ik i Szczecińskiej).

M on taż ż u ra w i na- 
b rzeżow ych od byw a ł 
się do tychczas w  nieco 
sko m p liko w a n y  sposób. 
S ko m p le to w an y  żu ra w  
dz ie lon o  na k i lk a  seg­
m en tów  i  ta k  tra n s ­
p o rto w a n o  na m ie jsce  
przeznaczenia. W o- 
s ta tn ic h  m iesiącach in ­
ż y n ie ro w ie  z F U D : 
K a ro l K u b a la , B o ży - 
da r K oc iszew ski i  A -  
dam S o be ck i w spó ln ie  
z in ż y n ie ra m i ZPS: A -  
n a to lim  K o no ńczu k iem  
i  Szym onem  A le ksan ­
d ro w icze m  — opraco­
w a li  zupe łn ie  nową» 
da jącą znaczne ekono- 

’  m iczne e fe k ty , m etodę. 
P o raz p ie rw szy  prze ­
tran spo rtow an o  żu ra w  
w  całośc i z nabrzeża 
G reck ie go  na Czeskie. 
100-tónowy p ły w a ją c y  
dźw ig , k ie ro w a n y  przez 
dośw iadczonego d ź w i­
gow ego Józefa K a le jtę , 
u n ió s ł W górę, n iczym  
p ió rk o , „Ź u ra w ik "  o 
wadze 88 to n  i  „w z ro ­
śc ie ”  30 m  i  p o s ta w ił 
na pon ton ie . H o lo w n i­
k i  „Ł o ś ”  i  „B iz o n ’! za 
h o lo w a ły  oba d źw ig i 
na  nabrzeże Czeskie. 
T ra n s p o rt o d b y ł się 
p o m yś ln ie . Nasz fo ­
to re p o rte r  u c h w yc ił 
na k lis z y  fo to g ra fic z ­
ne j m om en t ustaw ia ­
n ia  now ego żu ra w ia  
przez dźw ig  p ły w a ją ­
cy. (w isz)

P u n k i
konsultacyjny
W K Z Z

KOMISJA Ochrony 
Pracy przy WKZZ w 
Szczecinie w związku z 
licznymi zapytaniami o 
organizowane w  naszym 
województwie konkursy 
BHP uruchomiła od u- 
biegłej soboty (23 czerw 
ca) punkt konsultacyj­
ny mieszczący się W 
gmachu przy ul. Mało­
polskiej 17 pok. 118 
I  piętro.

Punkt będzie czynny 
co sobotę od godz. 14 
do 16. Można tam otrzy 
mać fachowe porady 
dotyczące strony organi 
zacyjnej i merytorycz­
nej imprez konkurso­
wych. (wit)
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W yspa
W enecka
c ie rp i
na brak... 
rąk  i barek

PRZEZNACZENIE Wyspy We­
neckiej (naprzeciw Dworca GłOj 
zmieniano już kilkakrotnie. Pa­
miętamy o propozycjach zbudo­
wania magazynów, przystani dla 
Żeglugi Morskiej, domu mary­
narza, hotelu i  zieleńców. Ostat 
nia koncepcja to wybudowanie 
ośrodka dla klubu sportowego 
„Czarni” .

Zależnie od przeznaczenia^ 
zmieniały się kolejno plan$ 
przygotowania terenu pod zago­
spodarowanie. Uparte mury za­
jadle bronią dostępu na wyspę. 
Nad ich rozebraniem trudziło 
się bezskutecznie niejedno przed 
siębiorstwo.
Obecnie do prac rozbiórkowych 

przystąpił Zarząd Nabrzeży M iej 
skich. Ponieważ roboty zostały; 
przyjęte pozaplanowo, l i  tylko 
z chęci przysłużenia się miastu 
— Zarząd boryka się z dużymi 
trudnościami. Przy rozbiórkach! 
zatrudnia pracowników wła­
snych, z Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Inżynieryjno - Mor­
skiego i Miejskiego Przedsiębioti 
stwa Gospodarki Cieplnej —• 
wszystkich w godzinach nadlieź 
bowych. Prace postępują więe. 
w zwolnionym tempie.

Druga trudność, to bralc ba‘- 
rek do wywozu gruzów. Na ra­
zie zabiera je tylko Przedsię­
biorstwo Budownictwa Inżynie- 
ryjno-Morskiego. Wprawdzie dyj 
rekcje Rejonu Dróg Wodnych i 
Szczecińskiego Urzędu Morskie­
go też obiecały pomoc, ale nai 
tym się skończyło.

Część murów na wyspie trze­
ba wysadzić — w  czym pomagaj 
wojsko. Należy się spodziewać) 
że wymienione przedsiębiorstw^ 
pośpieszą z podstawieniem ba­
rek, tym bardziej, że gruz mogą' 
zużytkować. Chyba i rąk do po­
dawania gruzów na barki nie 
zabraknie. Może właśnie inicja­
tywę wezmą w swoje ręce spor­
towcy? W ten sposób odwdzię­
czyliby się „ojcom”  miasta za! 
finansową pomoc. Okazało się 
bowiem, że klub „Czarnych” Aia 
ma pieniędzy na umocnienie 
wyspy, co jest nieodzowne przecj 
przystąpieniem do budowy o- 
środka sportowego. Pieniądze wy, 
asygnowało Prez. MRN.

Po uzyskaniu pomocy, dyrek­
tor Zarządu Nabrzeży inż. J* 
Garncarczyk obiecuje uporząd­
kowanie wyspy ukończyć w lip- 
cu. Umocnienia będą gotowe wd 
wrześniu br. (B)

ODERWAŁAM wzrok od tych cieni i spojrzałam 
ha kobietę. Patrząc z góry widziałam jej po- 
•tać w skróceniu. Widziałam Vidę tylko prze­
lotnie i w  dodatku przed wieloma laty, ale wy­
dała m i się dużo mniejsza, ogromnie mała i 
poważna, kiedy czyniła znak krzyża nad odjeż­
dżającym mężem. Dotknięta lekkim przeczu­
ciem ’zmrużyłam oozy i spojrzałam bacznie 
przez lornetkę. W tej samej chw ili kobieta za­
trzymała się i zdjęła czepek kąpielowy. Potrzą­
snęła głową i zrzuciła włosy na ramiona. Po­
wódź miodu — tak zdaje się określił je kiedyś 
îrhumbs. .

— Nie Vida?... — powiedziałam do siebie. 
Lecz Thumbs musiał usłyszeć to, co było czymś 
więcej niż myśl, a mniej niż przytłumiony 
Szept, bo potrząsnął głową.

— Nie. Oczywiście, nie. Sądziłem, że pani 
Wie.

— Tracey?... — zapytałam.
; — A któż inny? — odparł Thumbs.

Pośpiesznie starałam się uporządkować myśli. 
Leciutki wstrząs kalejdoskopu i już powstaje 
całkiem odmienny obraz. K ilka ułamków ko­
lorowego szkła, k ilku ludzi w  nowym układzie...

—  Ale Vida... gdzie jest Vida? Co się Z nią 
fttało?

Wskazał kciukiem przez ramię w  stronę ma­
łego cmentarzyka, gdzie trzmiele kończyły ucz­
tę wśród kwiatów jaśminu, by z ociężałą gło­
wą, troszkę pijane słońcem i nektarem, odle­
cieć do swych gniazd, a kolibry wciąż jeszcze 
latały od kwiatu do kwiatu.

— Możemy ją odwiedzić, jeżeli pani chce — 
Pzekł Thumbs. — Zawsze się jej tu podobało. 
|5ardzo tutaj ładnie, prawda?

— Jak to się stało? Zachorowała? A może 
przy urodzeniu tego chłopca... Nando jest prze­
cież synem Yidy, prawda?

— Oczywiście. Ale jest również synem Tra- 
feey. Miał zaledwie dwa lata, gdy Vida umarła. 
Te się zdarzyło w  czasie huraganu. Tracey wy­
ratowała tego chłopca i wychowała. To cudna 
dziewczyna, najlepsza w  świecie.

— Ale... —• zaczęłam, lecz Thumbs mi przer­
wał.

— Proszę tego nie mówić. Wiem, co czasami 
o niej myślałem i co mówiłem pani. Często te­
go żałowałem. Chodzi m i o to... ale jak to wy­
razić? Podobno niektóre najlepsze wina są pie­
kielne w czasie fermentacji. Jak Tracey. Trzeba 
odpowiedniego czasu, żeby się wyklarowało. Ale 
jeżeli pozostawić je w  spokoju, są to czasami 
najlepsze wina, za które znawcy płacą ciężkie 
złoto.

W dole przez plażę biegł Nando, chcąc dopę- 
dzić młodsze dzieci. Tracey podniosła z ziemi 
ręczniki, podała jeden Glennowi, a drugim wy­

tarła Petrę i  Bobbiego. Ona sama i  Nando tylko 
otrząsnęli z siebie wodę — była w tym na pew­
no odrobina jakiejś zwierzęcej rozkoszy — a po 
tern Nando poprowadził malców pod górę. Jego 
rodzice szli powoli zatrzymując się w drodze, 
by porozmawiać z gośćmi. Kapitan dawał ja­
kieś wskazówki chłopcom, którzy zwijali pa­
siaste parasole i  zbierali śmiecie z plaży. Słoń­
ce już zapadło w  chmury i przemieniło je w 
płomienisty, gorejący zamek czarownika. Skoń­
czył się upał meksykańskiego dnia.

Gdy Glenm objąwszy Tracey za ramiona ru­
szył ścieżką w  górę, Thumbs opowiedział mi

pośpiesznie, jak Vida straciła życie — słodkie, 
młode życie, jak je określił.

— To był czarny dzień, proszę m i wierzyć, 
najgorsza pora, kiedy to się mogło zdarzyć. By­
wa, że wszystko sprzysięga się przeciw czło­
wiekowi. Glenn był gdzieś na Pacyfiku i  starał 
się doprowadzić swój płonący okręt do portu, 
sam przy tym ledwie żywy.

Ja leżałem w  szpitalu. Właśnie odcięli m i ła­
pę i znajdowałem się na tak zwanym leczeniu, 
prawie nieprzytomny, i  gdybym nawet wie­
dział, oo tu się stało, nic bym nie pomógł. Nie 
wiem, czy pani ma duże doświadczenie z hura­
ganami. Otóż ludzie na wybrzeżu mają — oni 
je jakby wynaleźli skoro stworzyli sobie tego 
swojego bożka burz, Hurakana. Ilekroć więc za­
czynają się kotłować czarne chmury, robi się 
żółtawo, barometr leci w dół a ostrzeżenia sztor­
mowe w górę, padrecito bije na alarm w ten sta 
rycynowy garnek i ludzie chronią się w kościele. 
Kościół jest pod wezwaniem świętej Barbary, do 
której ludzie modlą się w  czasie burzy, zbudowa­
no go z kamienia i przez dwieście la t opierał 
się trzęsieniom ziemi i huraganom, a jest za 
wysoko, by mogła go dosięgnąć powódź. Lecz 
Tiburon się rozrósł, a kościół nie, jakże więc 
mógł pomieścić tak wielu ludzi? Poza tym nie 
był to zwykły sobie huragan, ale taki, który się 
zdarza raz na pięćdziesiąt lat. Nawet amerykań 
ska prasa rozpisywała się o nim w owym cza­
sie. Jak m i opowiadał Manuel, Vida najpierw 
oddała swego syn!:a pod opiekę padrecito, a po­
tem pobiegła do wsi, żeby zająć Się innymi. K il 
ku rybaków znajdowało się jeszcze na morzu 
— niektórzy już nigdy nie powrócili. Zapewne 
wyobraża sobie pani, co się dzieje, kiedy ci lu­
dzie wpadną w oznikę i wychodzi z nich stara 
aztecka dzikość. A poza tym zawsze są takie 
kobiety, które w podobnych razach nie mogą 
się rozstać ze swymi gratami. Już, już nadcią­
ga huragan a one jeszcze pakują swoje mizerne

skarby.

(Ciąg dalszy nastąpi) (78)
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U s za n u jm y
p o w a g ę
c m e n ta rz a

PO W SZE CH N IE  w iad om o, że gzeze* 
c iń sk i C m entar«  C e n tra ln y  Jest Jed­
n ym  z n a jw ię kszych  i  n a jp ię k n ie j-  
szych w  Europ ie . Gospodarze cm en­
ta rza  czyn ią  s ta ran ia  o ja k  n a jła d ­
n ie jszy  w yg lą d  z ie leńców  i k w ie tn i­
kó w , odbudow no b ra m ę cm en tarną i  
pa rkan . Codziennie, zwłaszcza w  d n i 
św iąteczne s e tk i osób odw iedzają 
m ie jsce  spoczynku sw ych n a jb liż ­
si ych , w  ciszy i  skup ie n iu  spędzają 
tu  czas na w spom n ien iach i  rozm y­
ś lan iach  o ty c h , co odeszli. P rz y b y ­
w a ją  tu  też  g ru p y  m łodz ieży, od w ie ­
dza jące g ro b y  bo ha te ró w , poległych! 
W w a lka ch  O w yzw o len ie  Szczecina^

N ies te ty , n ie  w szyscy w  należyty* 
sposób zachow u ją  się na cmentarzuw 
N ied aw no  p isa ł „ K u r ie r ”  o  z łodz ie ­
ja ch  i w anda lach , n iszczących p ię k ­
n y  p a rk  oraz g ro by . T ych  łud z i 
szaka li po w inn a dosięgnąć ręką  spra 
w ie d liw o śc i. S potyka się tu  rów n ie ż  
p a ry  zakochanych ja w n ie  dem on­
s tru ją ce  swe uczucia, spo rtow ców  od­
byw a ją cych  b ie g i i  tre n in g i k o la r ­
skie. Co gorsza, ciszę cm en tarną za­
k łó ca ją  g ru p k i m łodz ieży przecha­
dza jące j s ię ze śpiew em  wesołych' 
p ieśni, n ie ra z w  ta k t ako rdeonu.

C hyba czas po łożyć kres ty m  ja r ­
m arcznym  w ys tęp om i

M. Cz.
(adres l  nazw isko znane re d a k c ji)

w y d a w c a : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasę we r s w  „P R A S A ”  w  Szczecinie. REDAKCJA" i  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  P ru  skiego 8; redagu je  K o leg ium .
T E L E F O N Y : ce n tra la  439-31, se k re ta r ia t red , naczelnego 457-41; zastępca red ak to ra  naczelnego 478-21; sekre tarz re d a k c ji 430-21 (w e w a  31); sek re ta ria t te chn iczn y  428-33; d z ia ł m ie js k i 462-35 
dz ia ł m o rsk i 462-35; d z ia ł lączn o ie l *  czy te ln ika  m l 450-21; d z ia ł a p o rto w y  427-77; B iu ro  O g łoszeń 314-44; red akc ja  po ranna (po godz. 6) 378-91; da lekop isy  425-14. P R E N U M E R A TA : zam ówienia 
na pre nu m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u j*  P rz e d s ię b io rs tw o  U pow szechnien ia P rasy 1 K s ią żk i ».RUCH”  w  Szczecinie — k o n to  P K O  N r  X 131-70 119 oraz w szystk ie  Urzędy Pocztowe |  listonosze.
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R e k o r d  ś w ia ta  A l O e r t e r a
n a  s ta d io n ie  w  C h ic a g o

Polsku -  U S A

Dynamo
Tbilisi
zdobywcą
Pucharu Europy

G ENEW A PAP. Rozegra 
ne zostało tu  f in a ło w e  spot 
kan ie koszykó w k i męż­
czyzn pom iędzy d ru żyna m i 
D ynam o T b ilis i I Realem 
M ad ry t. Zw ycięzcą tego 
spo tkan ia  i  zdobyw cą Pu­
charu E u ropy na ro k  1962 
zosta li koszykaree D yna­
m o, k tó rzy  p o ko n a li swych 
p rze c iw n ikó w  90:83 (38:36).

mężczyźni 81;131 
Itohiety 51.45
Foik pokonał Dra y ton a

MECZ LEKKOATLE­
TYCZNY USA — Pol­
ska zakończył się zwy­
cięstwem Amerykanów 
różnicą 50 punktów — 
131:81.

M ECZ USA — PO LSK A w  
k o n k u re n c ji k o b ie t zakoń­
czy ł się zw ycięstw em  P o lsk i 
61:45.

CHICAGO PAP. Spe 
'cjalny wysłannik PAP 
red. Zbigniew Chmie­
lewski donosi:

Nasza drużyna spisa­
ła się dziś w nocy 
znacznie lepiej niż w 
sobotę. Piękną niespo­
dziankę sprawił Marian 
FOIK, który — po nie 
zwykle emocjonującym 
biegu — pokonał świet­
nych sprinterów amery 
kańskich. Podwójne 
zwycięstwo odnieśli na 
si oszczepnicy. Na 3 
tys. metrów z przeszko 
’darni KRZYSZKO- 
\V IAK uzyskał najlep­
szy w tym roku wynik 
na świecle — 8.38.0.
Mimo to nasi lekkoatia 
ci priegrali. różnicą aż 
50 punktów. Kroniki 
polskiej lekkoatletyki 
od wielu lat nie notowa 
ły  tak wysokiej poraż­
ki. Oceniając obiektyw 
nie trzeba stwierdzić, że 
'Amerykanie przewyższa 
l i  o klasę naszych re­
prezentantów. Amery­
kańscy lekkoatleci uzy­
skali kilka świetnych 
wyników. Słynny Al 
Oerter ustanowił nowy. 
Wspaniały rekord świa 
ta w rzucie dyskiem.

Największa sensacja 
’drugiego dnia zawodów 
to oczywiście zwycię­
stwo Foika nad rekor­
dzistą świata Drayto- 
nem. Polak tym razem 
pobiegł świetnie, bez 
zdenerwowania, jakie 
obserwowaliśmy u nie­
go w sobotę. Z wirażu 
wyszedł pierwszy, ma­
jąc przewagę około 
metra nad Amerykana­
mi. Na ostatnich 10 me 
trach Drayton finiszo­
wał jednak doskonale i 
zrównał się z Foikiem. 
Publiczność z niecierpli 
wością czekała na ogło 
szenie wyników. Sędzio 
wie przyznali zwycię­
stwo Foikowi. Jest to 
jeden z największych 
jego sukcesów. Dotych 
czas żadnemu ze sprin­
terów europejskich nie 
udało się pokonać za­
wodników USA na ich 
ziemi-

W TRZECIEJ KOLEJ 
CE rzutu dyskiem dwu 
krotny mistrz olim pij­
ski Amerykanin A l O- 
ERTER ustanowił no­
wy rekord świata. O- 
siągnął on znakomity 
wynik — 62.44,6. Nie­
oficjalny rekord radziec 
kiego dyskobola Trusie 
mewa wynosi 61.64.

C IEKAW SZE W Y N IK I 
PIERW SZEGO I  DRUGIEGO 
D N IA .

80 m  pp l.
1. P ią tkow ska (Polska) 11,0
2. P a rr ish  (USA) 11,3
8. K rzyżańska (Polska) 11,2 
6. T e rry  (USA) 11,4

m io t

1. H a ll (USA) 65.50
2. C on no lly  (USA) 64.8«
8. C iep ły (Polska)___63.68
I .  R ut (Polska* ' 63,35

1500 m
1. B eatty  (USA) 8.41,9
2. W eisiger (USA) 8.42,5
3. Ba ran (Polska) 3.42,7
4. S zk la rczyk  (Polska) 3.46,8

400 m
1. W illia m s  (USA) 46,7
2. Sadd ler (USA) 46,7
3. K o w a lsk i (Polska) 47,4
4. K lu czek  (Polaka) 47,6

k u la
1. Long (USA) 19.44
2. G ubner (USA) 19,34
3. Sosgórn ik (Polska) 18.11
4. K o m a r (Polska) 16,19

100 m  mężczyźni
1. R. Hayes (USA) 10,3
2. Sayers (USA) 10,4
3. F o ik  (Polska) 10,5
4. Z ie liń s k i (Polska) 10,5

100 m  kob ie t
1. C iep ła (Polska) 11,7
2. M c Q u rie  (USA) 11,8
3. Szyroka (Polska) 11,9
4. J . S m ith  (USA) 12,2

5 000 m
1. Z im n y  (Polska) 13.59,8
2. T ru e x  (USA) 14.06,4
3. Boguszew icz

(Polska) 14.11,5
4. C la rk  (USA) 14.22,3

•k o k  w zw yż
1. Johnżoh (USA) i , 14
2. C zern ik  (Polska) 2.08
S. Thom as (USA) 2,08
4.Sobotta (Polska) 2,00

SKO K W ZW YŻ KO BIE T
1. B ieda — Jóżw iakow ska

(Polska) 1,64
2. B . B row n (USA) 1,61
3. Ow czarek (Polska) 1,61
4. B a ske rv ille  (USA) 1,55

T Y C Z K A
1. M o rris  (USA) 4,66
2. K ram e r (USA) 4.56,5
3. G ron ow sk i (Polska) 4,40
4. Sobolta (Polska) s ta rto ­

w a ł za kon tuz jow anego 
K rzesińsklego)

20# M  K O B IE T
1. W. B ro w n  (USA) 23,9
2. Sobotta (Po'ska) 24,3
3. S m ith  (USA) 24,5
4. Szyroka (Polska) 24,8

OSZCZEP
1. S id ło  (Polska) 75,23
2. N ik ic łu k  (Polska) 73.80
3. K o w alak ides (USA) 73,63
4. S tudney (USA) 72,34

800 M
1. N O W AKO W SK A (Polska)

2.10,5
Z. Z b iko w ska  (Polska) 2.12,5
3. B e nn ett (USA) 2.12.8
4. K n o t t (USA) 2.14,1

400 M  PP L
1. C »w ley (USA) 50,9
2. A tte n b u rry  (USA) 52,1
3. M ako w sk i (Polska) 52,9
4. Kurniszcze (Polska) 54,2

200 M
1. F O IK  (Polska) 21,0
2. D ra y to n  (USA) 21,1
3. Jones (USA) 21,1
4. Z ie liń s k i (Polska) 21,4

800 M
1. D upree (USA) 1.50,2
2. B ruszko w sk i (Polska)

1.51,3
3. T ra yn e r (USA) 1.51,5
4. Ba ran (Polska) 1.52,3

SZTA FE TA  4x400 M
Í .  U SA — 3.03,7
2. Po lska  — 3.11,3

D Y S K
1. O erte r (USA) 62,44

(re ko rd  św iata)
2. P ią tko w sk i (Polska) 56,81
3. B abka (USA) 56,20
4. Beg ie r (Polska) 52,74

D YSK
1. BY KO W SK A (Polska)

51,23
2. M O JEK (Polska) 47,27
3. Shephard (USA) 44,41
4. M cC a rthy  (USA) 40,00

10.000 M
1. M cC ardle (USA) 29.54,0
2. G u thnech t (USA) 30.02,8
3. Ożóg (Polska) 30.17,8
4. K ie rle w icz  (Polska) 30.58,4

3 K M  Z  PR ZES ZKO D AM I
1. K R ZY S ZK O W IA K

(Polska) 8.38,0
2. Young (USA) 8.42,4
3. Forem an (USA) 6.51,1
4. Motyl (Polaka* 9.06,6

TRÓJSKOK

1. JA S K Ó L S K I (Polska) 16,06
2. M ALC H ER C ZYK (Polska)

15,94
3. Sharpe (USA) 15,73
4. Stokes (USA) 15,40

OTO drużyna M is trza  P o l­
s k i na ro k  19G2 — PO LO N IA  
BY TO M .

QfWißrmIti
TABELE

G ó rn ik  -  Po lon ia 2:1 (0:1) 
Zag łęb ie — Odra 1:0 
A rk o n ja  — Dynam o

(Schw erin ) 1:1 (0:1)

O w ejście do I I  l ig i:

C zarni S łupsk —
P olon ia G d. 0:1 

G ry f T o ru ń  —
Lechia Z ie l. G. 3:0 

C zarni Szczecin pauzow ali.

Polonia Bytom
MISTRZEM POLSKI

W  R E W AN ŻO W Y M  meczu fin a ło w y m  o ty tu ł  m i­
strza P o lsk i w  p iłce  nożne j na ro k  1962 P o lon ia  B y - 

1 przegrała z G ó rn ik ie m  Zabrze 1:2 (1:0). P row a­
dzenie d la  P o lo n ii zdo by ł w  33 m in . Pogrzeba, na to­
m iast d la  G ó rn ika  b ra m k i zd o b y li w  59 m in . S zo łty - 

s ik  i w  90 m in . M usia łek. W idzów  ponad 30 tys. 
P o jed yne k  dw óch na jlepszych zespołów n ie  s ta ł ty m  

razem  na na jlepszym  poziom ie. P oczątkow o gra . b y ła  
n ie zw yk le  ne rw o w a, a p ó źn ie j akc je , zarów no g ó rn i­
ków , ja k  i po lon is tów  b y ły  ju ż  sk ladn ie jsze  i  ba rdz ie j 
udane. W  og ó ln ym  p rz e k ro ju  m eczu by to m ia n le  w y ­
kaza li w iększą do jrza łość , a poza ty m  lepszą odpo r­
ność psych iczną, dz ię k i czemu po s iada li też znacznie 
w ięce j s y tu a c ji do zdobycia b ra m e k . Z a g ra li on i p rzy  
ty m  n ie zw yk le  a .b itn ie , walcząc o każdą p iłkę . Do 
na jlepszych zaw o dn ików  w  te j d ru żyn ie  na leże li: L i ­

berda, G rzegorczyk, P ie rzyn a , Lukoszczyk i Szym ko­
w ia k . W G ó rn iku  po do ba li się na tom iast je d y n ie  M u- 

a łe k  i S zo lty s ik  w  a ta ku  oraz Franosz i K o w a lsk i 
de fensyw ie. S ła b ie j n iż  n o rm a ln ie  g ra li Ernest 

P o h l, Ja n kow sk i i Le n tne r.
Po meczu sym p a tycy  d ru ż y n y  by to m sk ie j zgotow ali 

zaw odn ikom  P o lo n ii ow ację  i na rękach znieśli ich 
z m u ra w y  do szatn i. N a tu ra ln ie  w ie le  b y ło  k w ia tó w  
i g ra tu la c ji.

A  OTO h is to r ia  p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  P o lsk i i d ru ­
żyn y , k tó re  zd o b y ły  w  n ich  dw a p ie rw sze m ie jsca. 
1921 r. C racov ia  K ra k ó w  — P o lon ia  Warszawa

1924 r

1925 r
1926 r
1927 r

1922 r. Pogoń Lw ó w
1923 r. Pogoń LWÓW 

m is trzo s tw  r 
O lim p iadę 
Pogoń Lw ó w  
Pogoń Lw ó w  
W isła K ra k ó w  
W isła K ra kó w  
W arta  Poznań 
Cracovia
G a rb a rn ia  K ra kó w

Ruch W. H a jd u k i 
R uch W . H a jd u k i 
Ruch W. H a jd u k i . 
R uch W. H a jd u k i 
C racovia
R uch W. H a jd u k i

— W arta  Poznań " 
W isła K rakó w  . 

ro zg ryw a n o  ze względu

1929
1930
1931
1932
1933
1934
1935
1936
1937
1938

W arta  Poznań 
Po lon ia W arszawa 
IFC  Katow ice 
W arta  Poznań 
G a rb a rn ia  K rakó w  
W is ła  K rakó w  
W isła K rakó w  
Pogoń Lw ó w  
Pogoń Lw ów  
Cracovia 
Pogoń Lw ó w  
W ista K ra kó w  
AK S Chorzów 

3 Poznań
1939 r . po 14 ko le jka ch  ro z g ry w e k  p ro w a dził R uch W. 

H a jd u k i
1046 r. P o lon ia W arszawa
1947 r. W arta  Poznąń
1948 r. C racovia
1949 r. W isła K ra kó w
1950 r. W isła K ra kó w

W arta  Poznań 
W isła K rakó w  
W isła K rakó w  
Cracovia 
R uch Chorzów

.. .. lid ze  zw yc ięży ła  W isła K ra kó w , ale m i­
s trzem  P o lsk i zosta ł Ruch C horzów  zdobywca 
P u cha ru  P o lsk i

1952 r .  R uch C horzów
1953 r. R uch C horzów  
1054 r. P o lon ia B y tom
1955 r. Legia W arszawa
1956 r. Legia W arszawa
1957 r. G ó rn ik  Zabrze 

LK S  Łódź 
G ó rn ik1 Zabrze 
R uch C horzów  
G ó rn ik  Zabrze 
P o lon ia B y to m

Szczecinianin
H. Cegieiski
w  e k ip ie  
na mistrzostwa
świata

JAK się dowiadujemy 
od przedstawiciela Pol­
skiego Związku Towa­
rzystw Wioślarskich, Za 
rząd Główny PZTW 
wytypował ze Szczecina 
znanego działacza spor­
towego p. Hieronima 
CEGIELSKIEGO do ko­
misji sędziowskiej
WIOŚLARSKICH M I­
STRZOSTW ŚWIATA, 
które w tym roku od­
będą się w Lucernie 
(Szwajcaria).

Jest to ze strony 
PZTW dowód pełnego 
uznania dla tego nie­
zmordowanego w pra­
cy dla dobra sportu wio 
¿Jarskiego działacza i 
sędziego. P. CEGIEL­
SKI znany jest nie ty l­
ko jako działacz, ale 
pamiętamy go jako by­
łego zawodnika. Obec­
nie dwóch synów p. Ce­
gielskiego również z za­
miłowaniem uprawia 
wioślarstwo.

Zanim p. Cegielski 
reprezentować będzie 
Szczecin w Lucernie, 
wyjedzie, i to już w 
najbliższy czwartek, ja ­
ko sędzia międzynarodo 
wy i kierownik ekipy 
wioślarzy polskich na 
międzynarodowe regaty 
wioślarskie do Snagow 
w Rumunii.

Gratulujemy}

POJADA
c z y
nie pojadą?

W  C ZASIE X I I  AM P  b y liś m y  św iadkam i w ie lu  cie­
k a w y c h ' p o je d yn kó w  pod s iatką . Na zd jęc iu : frag m e nt 
spo tkan ia  d ru żyn  żeńskich.

Na os ta tn im  posiedzę 
n iu  Zarządu PZB om aw ia 
na by ła  m .in . spraw a w y  
jazd u  bo ksersk ie j rep re­
zen ta c ji P o lsk i na re w a n ­
żowe mecze do Ja p o n ii w  
g ru d n iu  b r . P ie rw sze p ro  
pozyc je  bo ksersk ich  w ładz 
jap oń sk ich  ' m ó w iły  o w y  
jeźdz ie  9 p ięśc ia rzy  i 4 
osób tow arzyszących (sę­
d z ió w , dzia łaczy) oraz o 
rozegran iu  2 spotkań. Ja­
pończycy p ro p o n o w a li ró w  
n ież sum ę 9000 do la ró w  
ja k o  Zw ro t za prze jazd. 
Obecnie z Ja p o n ii nad­
szedł l is t, k tó ry  zm ienia 
poprzedn ie w a ru n k i. M ia 
no w ic ie  Japon ia  pro po nu­
je  p rzy ja zd  e k ip y  sk łada­
ją ce j się z 10 zaw odn ików  
i  3 osób tow arzyszących 
oraz rozegran ie  3 spot­
kań. P onadto n ie  m a ju ż  
m o w y  o 9000 do la rów , a 
je d y n ie  o b ile ta ch  na po 
d róż po w ro tn ą . Oczyw iś­
cie zm ienia to  do tychcza­
sowe pro po zyc je  w  spo­
sób zasadn iczy i  d la tego 
w y ja zd  naszej d ru żyn y  
bo ksersk ie j do ’ Ja p o n ii 
s to i pod znak iem  zap y ta ­
n ia , .

Z Zygmuntem
Olesiewiczem

0 szczecińskiej koszykówce
słów kilka...
KTÓRY Z POLSKICH KOSZYKARZY nie zna tre­

nera AZS AWF — ZYGMUNTA OLESIEWICZA? 
Jego postać jest nierozerwalnie związana z sukcesami 
akademików na wielu boiskach Europy. Olbrzymia 
rutyna, znajomość „fachu", któremu poświęcił się 
bez reszty, powoduje, że nie ma dla niego w polskiej 
koszykówce rzeczy nie znanych. Korzystając z jego 
obecności w Szczecinie z okazji X II AMP, zwracamy 
się o kilka uwag na temat szczecińskiego kosza.

—  PANIE ZYGMUNCIE — powszechnie wiado­
mo, że źle jest z koszykówką 10 Szczecinie. Pomimo 
ambitnych wysiłków garstki zapaleńców, sport ten 
„leży na czterech łopatkach". Jakie Pan widzi moż­
liwości zmiany obecnego stanu rzeczy, co trzeba 
zrobić, aby kosz 10 Szczecinie otrzymał właściwą 
rangę na arenie krajowej?

— M U S IC IE  ROZPOCZĄĆ OD PO DSTAW . Trzeba zdecy­
dow anie postaw ić  na m łodz ież! To m usi być generalną de­
w izą  w szystk ich  ty ch , k tó rzy  b ę d ą - „ r o b i l i ”  kosza w Szcze­
cinie. To p ra w d a, że na sukcesy trzeba będzie poczekać, że 
trzeba bęuzie ogrom nego w k ła d u  pracy. Jednak „g ra  jes t 
w a rta  św ieczk i” . Po k i lk u  la ta ch  w y n ik i będą w idoczne i  za­
dow ala jące, a w y  sam i będziecie m ię li sa tys fakc ję , że to 
w iśąę dzieło. Macie na „w ła s n y m  p o d w ó rk u ”  na jlepszy tego 
p rz y k ła d ; absolw ent A W F — M A K S Y M IL IA N  D U N S T p rz y ­
jech a ł do Szczecina pełen zapału i energ ii. B y ł jed nym  
z tych  p o zy tyw nych  fa n a .ykó w  koszykó w ki. Zaczął tre n o ­
wać żeńskie zespoły AZS i Kusego, s ta w ia jąc  zdecydow anie 
na m łode uczennice. System atyczną pracą z n im i doszedł 
do tego, że AZS za jm u je  obecnie w ysoką loka tę  w  ta be li 
I I  l ig i,  a o dziewczętach Kusego głośno m ów i się np. w Po­
znaniu , gdzie p a m ię ta ją  św ie tną  grę szczecin ianek w meczu 
z Lechem. Ten d ru g i m łodszy zespół Dunsta ro b i system a­
tyczne postępy. O t i macie p rz y k ła d  s ta w ia n ia  na m łodz ież!

—  W PEWNYCH KOLACH szczecińskich działa­
czy mówi się o tym, że regres w męskim koszu 
zostałby zażegnany po sprowadzeniu do Szczecina 
kilku czołowych zawodników, którzy stanowiliby 
wzór dla młodzieży. Co Pan o tym sądzi?

— JESTEM zdecydowanie PRZECIWNY takiemu 
stawianiu sprawy. Pomijam już trudności na jakie 
napotykano by przy sprowadzaniu kilku asów do 
Szczecina. Istotne natomiast jest to, żc nie mając 
godnych siebie partnerów w drużynie, szybko obni­
żyliby swoje „loty”  stając się zupełnie przeciętnymi 
zawodnikami. Byłyby to więc wzory wątpliwej w ar­
tości. Zaczęlibyście szukać znów wyjścia z impasu. 
Powtarzam więc: nie import, lecz praca z młodzieżą 
musi być dewizą szczecińskich działaczy!

—  ZNA PAN naszych trenerów i instruktorów. 
Czy podołają oni ciężkiemu zadaniu wydżwignięcia 
męskiej koszykówki na właściwy poziom?

— I  T U T A J  N IE  P O TR ZEB U JEC IE  bezpośrednie j pom ocy 
z zew nątrz . O Dunście ju ż  w spom inałem , z n iego można 
brać p rzyk ła d , a le  przecież są jeszcze P IO TR O W S K I, .PAW ­
L IK ,  K A L IS IE W IC Z . T o  dobrzy tren e rzy . W ich  prą cy  b ruk 
jes t t y lk o  zdecydow ania i s iln e j rę k i k ie row n icze j. Za dużo 
je s t „chodzen ia  samopas” , za m a ło  prężności i in ic ja ty w y  
w  sam ym  OZKosz. Poza ty m  trzeba pam iętać, że trenerzy
1 in s tru k to rz y  muszą być  system asycznie doszkalani. W ydąje 
m i się, że po w inn iśc ie  skorzystać 1 ogrom nego dośw iadcze­
n ia  św ie tn ych  tre n e ró w  z Poznania — G R ZEC H O W I A K  A 
i  P A T R Z Y K Ą T A .

—  CZY DOBRA PRACA z młodzieżą, kierowaną 
przez dobrych doszkalanych trenerów rozwiązałaby 
całkowicie sprawę?
— TO JEST OCZYWIŚCIE 90 PROCENT POWO­

DZENIA. Pozostaje jeszcze kilka drobnych spraw 
z których na czoło wybija się organizacja imprez. 
Przecież za wyjątkiem rozgrywek II  lig i nłc się u was 
nie dzieje! Trzeba stanowczo rozgrywać więcej spot­
kań! Nie muszę chyba wspominać, że opieka ze stro­
ny klubów, OZKosz. i WKKiT jest także niezbędna.

—  Czy te wszystkie ambitne zamierzenia są ce­
lowe i mogą być zrealizowane?
— OCZYWIŚCIE! Cieszę się, żc macie ludzi, którzy 

walczą uparcie o właściwy poziom koszykówki 
w Szczecinie. Bardzo dobrze, że nie chcecie być dalej 
„ubogim krewnym” czołówki krajowej. Gdyby wasze 
miasto posiadało reprezentanta w ekstraklasie, zwięk­
szyłaby się rywalizacja w i tak już silnej konku­
rencji. Przyczynilibyście się więc bezpośrednio do 
podniesienia na wyższy poziom polskiej koszykówki. 
Piąte miejsce zdobyte na Olimpiadzie w Rzymie 
zobowiązuje przecież do systematycznego podnoszenia 
kwalifikacji i dbania o ten wysoki poziom. Życzę 
wszystkim działaczom, zawodnikom i sympatykom 
koszykówki w Szczecinie zrealizowania ich pięknych 
i  ambitnych zamierzeń.

Dziękujemy...
Rozmawiał: ANDRZEJ MARTYNA


